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czasopismo poświęcone sprawom Urzędników wszelkie!) zawodów.
z a d a n i e ;

lwowskiego towarzystwa urzędników.

O becnie g d y  po podniesieniu się 
i zwycięztwie opozycy; w łonie lwow­
skiego stow arzyszenia urzędników je s t 
nadzie ja ,' że takowe zostanie z reo rg a­
nizowane, tem bardziej 'iż postawiono 
wniosek zmiany statutów , —  sądzim y 
iż będzie na. czasie pomówić nieco
0 właściwem zadaniu stow arzyszeń 
urzędników w ogóle. ra lwowskiego 
w  szczeg ó ln o śc i.

Nie wątpimy iż w iększość zgodzi 
z nami na to , że nie może być je ­

dynym i ostatecznym  celem stow arzy­
szeń urzędników, udzielanie zaliczek
1 przjm owanie oszczędności do opro 
centowania takow ych; dla osiągnięcia 
bowiem takiego celu, nie po trzeba 
stow arzyszeń u r z ę d n i k ó w ,  są bo-1 
wiem w kraju liczne stow arzyszenia za 
liczkowe, z których każdy urzędnik 
korzystać może w razie potrzeby
i chęci, nie widzimy więc słusznej 
przyczyny, dla którejby urzędnicy po­

dobne stowarzyszenia zaliczkowe dla 
siebie osobno tw orzyć mieli, gdyby 
te stow arzyszenia nie miały jeszcze 
innego szczegółowo sobie właściwego 
celu.

Dzisiaj praw da że trudno się do- 
pa trreć  w naszych stowarzyszeniach 
tego  odrębnego  celu, lecz gdy  się 
wrócimy do czasu w którym  one p o ­
w staw ały i do źródła z k tórego one 
wyszły, t. j. do ogólnego stow arzy­
szenia urzędników M onarchy! —  znaj­
dziemy tam cel jasno  określony, bo 
oto pierwotnym  celem stow arzyszeń 
urzędn ków było; O b r o n a  i p o p i e ­
r a n i e .  m a t e r  y a 1 n y c h , m o r a ł  
n . yc h  i s p o ł e c z n y c h  I n t e r e s ó w  
u r z ę d n i k ó w ,  n a  p o d s t a w a c h  
p o m o c y  -W TŚśrfej i'~ w z a j e m n o ­
ś c i .  T o  "sztandar, pod  którym
skupiali się irzędn icy  wszystkich za 
wodów, to było  hasło, na które zaw ią­
zywali hczne stow arzyszenia urzę­
dnicze.

Z początku  w prawdzie zdaw ało 
się, że stow arzyszenia nasze o d p o ­
w iadają. swemu celowi, później cel ten 
został chybjotjv tak w ogólnem sto

yarzyszeniu urzędników austryacko- 
w ęgierskiej M onarchyi, jak i we w szy­
stkich innych spółkach prow incyonal- 
nych

Spółki te bowiem zmieniły się na 
proste stow arzyszania zaliczkowe, nie 
mające innego celu na oku, jak  da- 

| wania zaliczek, przyjm owania oszczęd- 
i ności, przysparzania członkom swoim 
| jaknajw iększej dyw idendy i zwiększa- 
j ma wszelkiemi sposobanr swoich fun- 
i duszów rezerw owych. O dalszych ce ­
lach, mianowicie o celach popierania 

( interesów moralnych, społecznych i ma- 
! teryalnych urzędnika, spółki te do tąd  
nie pom yślały w c a le ;— udzielenie bo­
wiem pożyczki urzędnikowi, k tóry  ją  

'.zwyczajnie spożywa, bez w ytw arzania 
7 nfej now ych wartości, nie je s t wcale 

! popieraniem  jeg o  interesów matezyal- 
1 nych i po trzebaby  Iść całkiem m ną 
drogą, chcąc ten cel osiągnąć.

N ’.e lepiej wywiązało się z zad a ­
nia swego pierwsze ogólne stow arzy­
szenie urzędników austro-w ęgierskiej 
Monarchii, przekształciło się ono b o ­
wiem na ogrom ne przedsiębiorstw o 
asekuracyjne, które opłaca wprawdzie

Listy bez treści.
Lwów Luty.

(Ponowna przestroga. — Karu rw ał jak o  środek 
pedagogiczny. — Ustęp z ([Troniki p. Lama. — R e­
duta. - Rai cechowy. — Intermezzo kainaw ało  

we. — Post).

K.u najgłębszemu ubolewaniu memu, 
nuałem sposobność się przekonać, że niektó­
rzy z łaskawych czytelników, naraziwszy się 
przez własną nieostrożność, pomimo wyra­
źnego ostrzeżenia, na przeczytanie jednego 
z poprzednich „ listów bez treści,” gorzkie 
czynili wyrzut} redakcyi, z powodu umiesz­
czenia. tak me nie mówiących fabrykatów. 
Po&t&boyyjftim tedy , — celem zapobieżenia 
w pizyaMońi" Dodobnym zupełnie usprawie- 
dliwujpym brzękaniem ,— umieszczać na cze­
le każdego „listu bez treści” krótkie tegoż 
streszczenie, które umożliwiając szanownemu 
czytelnikowi poznanie na pierwszy rzut oka.

o czern w liście.... nie ma mowy, czyniłoby 
dalsze czytanie zbytecznem.

I tak tedy z powyższego, w piętnastu 
słowach zawartego streszczenia, może szano­
wny czytelnik bez wszelkich trudności po­
znać na pierwszy rzut oka, że w niniejszym 
liście wcale nie ma mowy o pragmatyce 
służbowej — że kwestią tajnych kwalifika- 
cyi pomijam zupełnie — że o budżecie urzę­
dnika i finansowych jego niedostatkach za­
chowuję, acz wymowne, ale milczenie — że 
dla 300 katastrowiozów bez chleba, me znaj­
duję ani słówka pociechy —  i że nadal in- 
nemi zajmującemi sprawami, które bez przer­
wy oplatają pasmo żywota urzędniczego, 
przechodzę całkiem pojedyóczo do porządku 
dziennego, który oczywiście wobec nieprze- 
brzmiałego jeszcze echa ostatnich dźwięków 
karnawałowych, nie może być innym, jak 
tylko karnawałowym.

Dziwna rzecz, że też ludzie zapoznając 
właściwe przeznaczenie Karnawału, zapomi­
nają w te.i porze powszechnego bezhołowia, 
o wszelkich dolegliwościach i niedostatkach

: żywota swego, zapominając o jutrze i żyją 
' zupełnie tak, jak gdyby ze sali baiowej mieli 
‘ się przenieść wprost do siódmego nieba, 
j Niema co mówić — byłoby to bardzo wygo- 
' dnit, gdyby tak za pomocą hołubca można 
I się przetryndać do wieczności, a tam padłszy 
w objęcia jakiej boskiej tanecznicy, hasać 
sobie dalej aż do końca świata. Byłoby to 
bardzo wygodne i ponętne nawet przeniesie­
nie, szkoda tylko że w rzeczywistości zupeł­
nie ińm sprawa koniec bierze. Rozkoszny 
walec Strausa zdoła wprawdzie przeciętnego 
człowieka wznieść do pewnej wysokości, —  
z której jednakże uo nienowzięcia jeszcze 
zbyt daleko, by siła grawitacyi cokolwiek^ 

: mogła stracić na swej doniosłości To 
I gdy muzyka zamilknie i szał chwilowy 
' nie... człowiek pada plackiem na zie 
a odzyskawszy przytomność, misnowoli za 

! sobie pytanie: Czy też rozum ludzki i stoi 
jest takim niedołęgą iż go lada walec Stra 

I sa sprzymierzony z parą rozmarzonych oczek, 
lub z ponętnym biustem, może zniewolić do 
złożenia całej swei potęgi Dod pantoflem
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dobrze verw altungsratów  i urzędników  
swoich, z k tórego jednak  urzędnicy 
nie tnają żadnej szczegółowej jsorzyśd; 
tę  okoliczność bowiem, że w^tbwarzyw 
stwic tem sum y; sobie zabezpieczać 
m ogą, nie można zaliczyć do korzy 
ści szczegółow o ze sto wą* f  y s  z e ma 
u r z ę d n i k ó w  w)pływającymi ile .|e  
korzyść raka może każdy urzędm k 
uzyskać także w każdym  innym za­
kładzie asekuracyjnym , naw et przy 
tańszej opłacie premii.

W praw dzie, rad a . Z a W ia d o w c z a  
ogólnego stow arzyszenia urzędników, 
niejako dla usprawiedliw ienia swej na­
zwy, podaje  od  czasu do czasu uni­
żone petycye w spraw ach urzędników  
do Rządu i ciała praw odaw czego, p o ­
piera jednakże te petycye tak słabo, 
że w idoczną je s t rzeczą, iż nie wiele 
lej na ich uw zględnieniu zależy, w rę­
cza takow e dotyczącym  władzom przez 
osobne deputacye. które najczęściej 
uspraw iedliw iają najuniżeniej swoją 
śmiałość i dają docyczącym osobisto­
ściom zręcznie do zrozumienia, ze są 
przygotow ane na tę ew entualność, iż 
petycya pójdzie do kosza i że dyrek- 
cya tow arzystw a podaje takow ą je d y ­
nie w tym celu, aby  się zdawało, że 
coś czyru dla urzędników,

Po obecnym składzie rad y  zaw;.a 
dowczej ogólnego stow arzyszenia urzę­
dników, innego działania stow arzysza­
nia spodziew ać się nie można; zasia­
da ją  tarn bowiem po największej czę 
ści urzędnicy, wysokiej rangi, którzy 
już dla stanow iska sw ego są konser­
watystam i, k tórzy najczęściej są  bar 
dziej ministeryalnymi jak  same min; 
sterstw o, jakżeż można od nich wyma­
gać, by  w ystąpili energicznie w obro-

namiętności? Szukając za-odpowiedzią, przy­
chodzi nam na myśl ów „profesor magnety­
zmu” Hanscn, którego experymenta magne- 
tyzerskie udają się w ten sposób, że medium 
znajdujące się na scenie, spełnia zupełnie 
świadomie wszystkie zlecenia pana profesora, 
zawsze w tem mniemaniu, że właściwy ex- 
peryment dopiero nastąpi —  podczas gdy 
publika, również przy zupełnej oj wiadomości, 
najmocniej wierzy, że wszystkie te czynności 
spełniało medium we śnie magnetycznym. 
Pan Hansen tymczasem śmieje się w kułak 
i tak  długo śmiać się będzie, aż póki nas 
nie nauczy rozumu.

Karnawał tedy, czyli pora powszechne­
go bezhołowia, jako poprzednik postu, czyli 

-mory skupienia ducha i pokuty, jest jednym 
j Ą tvch dowcipnych środków pedagogicznych, 

ia oe  ojciec niebieski używa do wychowania, 
tl i  do wyuczenia rozumu dzieci swoich.

I  Wiadomo bowiem, że wobec brakw 
‘Wszelkiej bezwzględnuści na świecie, wszela­
kie pojęcia nasze nabywamy dopiero przez 
wzajemne porównywanie wszystkiego co nam 
pod zmysły podpada, I  tak, nie mielibyśmy 
pojęcia o cnocie, gdybyśmy się co dzień

nie interesów  urzędników, które na j­
częściej z *-wsncy««3 ^ łit^e f& tw ą 
w jaw nej ąprzeęznoścy

M jm ó-.to  jednaki , potA fiła rada  
zaw ia d o w ca  ogólnęgp stow arzyszenia 
urzędników  utrzym ać p o z o  jakoby  
w ystępy w jsiia obroijW ogółąych in-.
teresów  urzędników ióżtąd  to pcęj^Or 
dzi, zw większa c ^ | c  f rz  ęphi<
czych na prowincyi,śm ając na oku cel 
właściwy tych stowarzyszeń, nie chce 
zryw ać łączności z ogólnem stow arzy­
szeniem w tern przekonaniu, że przez, 
tę  łączność popiera ogólne interesa 
urzędników.

Reforma zatem stow arzyszeń u rzę­
dników . je st konieczną i to reform a 
taka, k tó raby  je sprow adziła do p ier­
w otnego celu- obrony i popierania 
m ateryalnych, m oralnycn i społecz­
nych interesów u n  ę d n i k ó w  na p o d ­
staw ach pom ocy własnej i wzaj emno 
ści, — w przeciwnym bow ieir lazie 
traci stow arzyszenie urzędników racyę 
bytu, może bowiem być zastąpione 
kaźdem innem stow arzyszeniem  zalicz - 
kowem lub asekuracj jnem, bo dc za­
wiązania takiego nie po trzeba koniecz­
nie być urzędnikiem.

2  natury  rzeczy wypływa, że re ­
forma taka powinna v yjść z łona 
lwowskiego stow arzyszeń a uizędni- 
ków, jako od  stow arzyszenia w stelięy  
istniejącego, a p rzy  tem najsilniejszego 
ze wszystkich stow arzyszeń urzędni­
czych w kraju.

Nie będzie jednakże skończone 
zadanie lwowskiej spółki urzędników, 
jeżeli ona sama w powyżej podanym  
kierunku się zreformuje, zreform owana 
bowiem powinna ona wziąć ster do 
reki i w płynąć na to, by  i inne spółki

z  występkiem nie-spotykali; sprawiedliwość 
byłaby nam zupełnie nie znaną, gdyby nas 
tak  często nie krzywdzono; a o nierównym 
podziale dóbr ziemskich przekonujemy się 
dopiero wtedy, gdy nędznego diurnistę i ol­
śniewającą excelencyę zobaćzemy obok siebie.

Tak więc gdybyśmy w ciągłym żyli 
poście, przywyklibyśmy z czasem do tego 
i aniby nam przez myś1 nie przeszło, że mo­
żna żyć inaczej Ludzkość poszcząc bezu­
stannie, chudłaby, marniałaby coraz bardziej, 
aż nareszcie wysuszona jak pierwszy lenszy 
katastrowicz pozbawiony chieba, śpiewając 
godzinki usnęłaby gdzieś pod kościelną bra­
mą i., i parada skończona. Nie trudno po­
znać, że byłby to najbardziej marny z naj­
marniejszych końców, któremu aby zapobiedz, 
dowcipny pedagog zażył nas, jak to powia­
dają. z mańki i podobnie jak pan minister, 
gdy chce co od polaków wyta”gować, doby­
wa z ukrycia słoik z konfiturą i pozwala 
nam od czasu do czasu, zakosztować słody­
czy życia — aedy nam przypadnie do sma­
ku, gdy zapragniemy najeść się do syta.... 
mądry pedagog chowa nagle słoik i sypie 
nam popiół na głowę i.... tym to właśnie

urzędnicze w kraju, w ten sposób zre- 
•torjEpuSgne zostały, by nowe stow a­
rzyszenia urzędnicze w kra ju się two - 
rzy iy  i by  w końcu utw orzony został 
związek w szystkich stow arzyszeń urzę­
dników w kraju, k tóry  by  pi zez sku­
pienie rozstrzelonych d o tąd  sił pi zez 
jednolitość działania, tem skuteczniej 
jmógł popierać właściwe cele stów a 
rzyszeń urzędników.

Słowem lw owska spółka urzędni­
ków, powinna ob jąć tę rolę w kraju 
naszym, jak ą  pierw otnie, ioagryw ało 
ogólne stow arzyszenit. urzędników w 
M onarchyi i pewni jesteśm y, T e w ta- 
kim razie wszystkie spflłłś- urzędnicze 
na prowinćyi, p rzy s tąp ią ' do tego 
związku, a widząc w związku urze­
czywistnienie celów spółek urzędni­
czych, nie b ędą  dla takow ych szukały 
łączności z ogólnem stow arzyszeniem  
urz-ędników w W iedniu.

T o zdarueni naszem jest głównem 
zadaniem lwowskiej spółki urzędników, 
a o sposobach rozwiązania takow ego 
pomówiemy później.. L. H .

Stowarzyszenia
Lw ow ska  spółka zaliczkowa  

u rz ę d n ik ó w .

( K o k  TJrz.) Lwów dnia 28 lutego.
Bardzo ciekawe zjawisko przedstaw iają nam 

obecnie stosunki ekonomiczne w naszym kraju.
Gał”  niema' ogół ludności ciągle wyrzeka 

na b iedę  i skarży się n? brak g o tó w k ip o d c z a s  
gdy banki i instytutueje kredytow e niezw ykły czu­
ją  nadmiar kapitałów  i z założonemi rękam i sie­
dzą na o ieniądzach, niewiedęąc co począć z tym  
rantem. W idzimy więc z jednej strony Drak zajęcia 
nędze, głód praw ie — a z drugiej strony naw ał 
kapitałów  leżących prawdę bezczynnie. J e s t to 
bezsprzecznie objaw chorobliwy, którego przyczyną 
zdaje się, głównie w tem szukać należy, że właśnie

sposobem utrzymuje nas ciągłe "przy życiu, 
zachęca do wytrwałości, pobudza (jo walki 
o byt, -do coraz nowych wynaiazK.ów do re­
dagowania „urzędnika” i ostatecznie nawet 
do.... pisania „listów bez treści.” Jest to 
historya niezmiernie stara, powtarzająca się 
rok rocznie od niepamiętnych czasów —  a je­
żeli mimo to regularnie co roku dz’wujemy 
się niezmiernie, gdy po karnawale pościć 
nam wypadnie, to należy to przypisać cią­
głej jeszcze niedostateczności rozumu ludz­
kiego, która sprawia, że nie mogąc odróżnić 
celu od środków, pozostajemy zawsze w tem 
mniemaniu, iż karnawał na to jest tylko, by 
człowiek pracując, poszcząc i oszczędzając 
przez dni 337, mógł potem cały owoc swych 
mozołów przehulać w przeciągu czterech 
tygodni Zawsze tak  bywało i tak  pozosta­
nie, aż pók; nie przyjdziemy ao poznania, 
że karnawał jest tylko środkiem peuagogicz- 
nym do nauczania nas rozumu, dy tego zaś 
poznan: a wtedy do mero przyjść bęaziemy 
mogli, gdy środek pedagogiczny osiągnie 
skutek pożądany

Nie wątnię że to kiedyś nastąpi— fak­
tem jest atoli, że wobecnej chwili, przy naj-
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ci, którzy  czują b rak  go tów ki, nie posiadają też 
do»ć przedsiębiorczości a  może i innych wurnu- 
kuw potrzebnych do podjęcia jan ie jko lw iek  dzia­
łalności produkty wnej k tó raby  z jodncj sirony spu- 
ży*kowała nagrom adzone kap iia ły , z drugiej zaś 
strony dając zarobok , zapobiegała nędzy. Najle­
pszym dowodem tego braku działalności produk­
tyw nej, je s t bardz widoczny, zupełny praw ie za­
stój rozwoju naszego przemysłu i handlu.

Nie do nas należy sastanaw ianie się nad za­
radzeniem temu anormalnemu stanowi — konsta 
tujemy ty lko , że wobec tak  epidemicznie w ystę­
pującej skłonności do tycia finansowego u zaKia 
dów kredytow ych, można się było spodziew ać, że 
i spółka zaliczkowa Btow. zrzęd, od tej choroby 
ustrzeaz się zdoła.

Z spraw ozdania z walnego zgrom adzenia 
powyższej spółki odbytego na dniu 18. b. m. do­
wiedzieliśmy się , że kw uta spłaconych w ciągu 
ubiegłego roku zaliczek , w ystarczała zupełnie na 
zaspokojenie potrzeb członków stow arzyszenia, 
w skutek czegu kw ota w płacana w ciągu tegoż 
roku do kasy  stow arzyszenia na udział lub też na 
w kładki oszczędności, ja k o  zbyteczna lokow aną 
być musiała w bankach na procent niższy, ja k  tow. 
samo od nich opłaca.

T ak niepomyślny obrót łatwo mógł szkodli­
we sprowadzić n a s tęp s tw a , i ty lkc żywotnej sile 
stow arzyszenia jak o też  doświadczonej zapobiegli­
wości z rrzą ln  zawdzięczyć należy, że stow arzy­
szenie n ietflko  m eponiosło dotkliw ych s tra t, ale 
nadto było jeszcze w możności wypłacenia, człon­
kom swoim dziewięcio procentowej dyw idendy od 
udziałów. A żeby jednak  na przyszłość zapobiedz 
ta a  ofnemu napływowi kapitałów , powzięło waine 
zgrom , ja z  to  już donieśliście uchw ałą ogranicza­
jącą masimum ndziałów jednego członka na 10 
czyli 50u złr, w. a. Uznajemy w zupełności p rak ty ­
czną ważność tej uchwały, k tó rą  nawiasem mówiąc 
stowarzyszenie niepowinno było zwlekać aż do 
czasu, gdzie koniecznością do niej zmuszonem bę­
dzie — żałować nam jednak  w ypada, że zaraz na- 
stępnem dodatkowem postanow ieniem , doniosłość 
tej uchw ały znacznie uszczuploną została.

D odatek ten postanaw ia, ze członkom, któ- 
rzy już przed po* zieciem rzeczonej uchw ały mie­
li więcej ja k  10 udziałów w stowarz., kw oty prze­
kraczającą dopiero co ustawione maximum wy- 
Ptw iadać ‘menależy.

Motywa zaś do uchwaleuia tego dodat­
ku były  po pierw sze: zasada iż żadna ustaw a 
wstecz n ie u /ia ła : powtóre zaś: że w obec cbni 
żeuia dyw idendy 1°|0 w porów naniu z rokiem 
1878., jako też  w obec, w dalszym porządku dzien­
nym uchwalić się mającego obniżenia stopy pro­
centowej a tem sarnim prawdopodobnie większego 
jeszcze zniżenia dyw idendy za r, b., należy się spo­
dziewać dobrowolnego wycofywania kapitałów  — 
w ypowiadanie staje się przeto zbytecznem.

Co do pierwszego m otywu, to sądzimy że 
bez narażenia się na zarzut brakli uszanow ania dla 
zasad p raw nych , możemy śmiało powiedzieć, że 
walne zgromadzenie w niniejszym w ypadku posu-

I nęło swe skrupuły  jurydyczne nieco za daleko, i 
I i trr.ktująe powyższą zasadę ze stanowiska czysto 
„kademicznego , dość nieszczęśliwie w praktyce ją  
zastosow ało , skiukiem  czego uchw ała ogranicza­
jąca  maximum udziałów , na praktycznej w artości 
koniecznie strac ić  musi Uchwała ta  bow iem , z 
przyczepionym do niej dodatkiem , jakkolw iek za­
pobiega na  przyszłość zbytecznemu napływowi u- 
działów, niedozwaia jednali siowarzyszenin uwolnić 
się .ud. już pagron;ądzortycli kapilajów., pozostają 
cyoh i nadal i-iężarcm dlań niepotrzebnym — i tym 
więc sposobem chybia zamierzonego celu. Oprócz 
tego pociąga ten dodatek jeszcze i to złe za sobą 
że nas oddala od celu, do któręgo każde stow a­
rzyszenie zaliczkowe oparte na t. z. samopomocy, 
na zyski nieobliczone, dl *yć powinno — mianowi­
cie do zaprowadzenia takiego stanu, ażeby ilemożj 
ności wszyscy członkowie w równej mierze korzy 
stali z zysków stowarzyszenia.

W tej kwestji pozwolimy sobie jeszcze przy 
najbliższe, sposobności obszerniej pomówić.

Drugi motyw je s t dla uas, przyznajemy o- 
twarcie, zgo ła  ziezrozumiałym. Gdyż albo przyjęto 
dodatek wychodząc z żenady, że żadna ustaw a 
wstecz njedziała — w takim  razie najoczywiściej 
na dobrowolne wycofanie kapitałów ' nieliczono, a 
przynajmniej liczyć nie chciano, dodatek więc był 
nietylko zbytecznym, ale naw et jakeśm y to powy­
żej wykazali] wręcz dla uchw ały szkodliwym, i w y­
padało  raczej wyrazLie w niej nadm ienić, iż nad­
w yżki ponad 10 ndziałów wypowiedzieć należy; albo 
też: liczono na dobrowolne wycofanie kapitałów , a 
w takim  razie, jeżeli nie cała uchwała, to z pewno­
ścią dodatek zupełnie by ł zbytecznym. Pom ijając 
cał' szereg w yrastających z tąd sprzeczności k tó ­
re razem złączone t-worzą pomienioną uchwałę'z do­
łączonym do niej dodatkiem ja k o  szczyt niekonse-
l.woncyi, i przyjmując ten iroćyw jak o  ta k i, zau­
w ażyć musimy, że radna uchw ała , m ająca pewną 
trwałość, będąca niejako ustaw ą na pewien dłuż­
szy przeciąg czasu obowiązującą, niapowinna nigdy 
liczyć na  poparcie możliwych spodziewanych w y­
padków , owszem przewidując takow e, powinna 
szkodliwym zapobiegać. Inaczej bowiem otrzym am y 
uchwaię juk  m niejsza, k tó ra  licząc wprawdzie na 
możliwe dobrowolne wycofanie nadwyżek udziałów, 
wcale nie je s i przygotowaną na spotkanie drugiej, 
wręcz przeciwnej ewentualności, t. j. na równit mo­
żliwe pozostawienie tychże.

W idzim y w ięc, że tu  popełniono błąd, nad 
którym  teraz już ty lko  ubolewać można.

Dalszą w ażną uchw ałą było zniżenie stopy 
procentowej od zaliczek z 12 na 8p|o, której tylko 
przyklasnać możemy, aczkolwiek nie bez silnej 
opozycji, i* wbrew intencjom dyrekcji — dzięki j e ­
dynie wymownemu poparciu p. D ra Gerstmana 
przy jęta  została w iększością głosów.

Nfie możemy też pominąć jeszcze jednej oko 
liczności, na którą ja k  bardzo ważną, pragniemy 
zwrócić uw agę w szystkich naszych stowarzyszeń 
zaliczkowych. — Przy dyskusji nad pielim inarzeir 
na r. b. pokazało d ę , że dyrekcja składając; się 
z 15 członków i podzielona dotychczas na dwie

sekcje, ma byę k przyszłości celem poczynienia 
niektórych oszczędność1, podzieloną na  trzy  sekcje, 
htóreby się kolejno zmieniały w załatw ianiu czyn­
n o ść  zarządu. Nieporuszając już najrozmaitszych, 
bardzo łatwych do przewidzenia, kolizji wTyniknąć 

; mogących z takiego podziału dyrekcji na sekcje, 
zwracamy tylko uw agę , że takow y wprost się 
sprzeciwia ustawie o stow. gosp, i zarób, z r. 1873, 
k tóra  całą dyrekcję solidarnie czyni odpowiedzialną 
za. je j czynności, a tem samem wymaga, obecności 
Każdego członka dyrekcji na jej posiedzeniach. Z 
Jakiego bądź powodu nitol.ecn'' członkowie, przyj- 

, nniją eo ipso dobrowolnie odpowiedzialność l.a sie­
bie, w żadnym jednak  razie niewolno am walnemu 
zgromadzeniu ani też dyrekcji samej, zmuszać człon­
ków jej do nieobecność1 na  posiedzdniach zarządu 

j — i uchw ała tak a  żadnej w obec ustawy niemoże 
mieć ważności,

Oczywiście że w aurę zgrom, dowiedziawszy 
się o takiej anonialji, ichyliło takow ą natychm iast 

| i od tad cała dyrekcja ma brać udział w zarządzie 
| tak  j a t  to być powinno, i ja k  nietylko ustaw a ale 
i zdrow y rozum nakazuje. Siy zaś przestrzegając 
nasze stowarz. zalicz, przed pouobneini p rak tykam i, 
k tóre w danych okolicznościach fatalne mogą . a 
sobą, pociągnąć skutki — zapytujemy lwowską . 
spółkę stow. urzęd., dlaczego jej dyrekcja skiada 
się z 15 członków, skoro dotąd w ystarczaia zawsze 
po"owa tychże do prow adzenia zarzadu, a  nadal 
nawet 3cia część wystarcyó m iała? llziw i nas też 
że walne zgromadzenie pozostawiło w tym wzglę­
dzie sta tus cjuo, tem bardziej gdy żywy miało 
przed sobą p rzyk ład , ja k  najpiakty-.zną je s t za 
w ielka ilość członków w zarządzie.

Zastrzegając sobie jeszcze głos w sprawie 
naszych stow. żal., kończy tych kilKa pooieżnych 
uwag nad uchwałami walnego zgrom, lwow. spół, 
zal. z_ dni; 17. stycznia, chcę wan bowiem jeszcze 
podać k ró tk ą  wiadomość o pvzeoiegu drugiego wal- 
ngo zgrom adzenia, k tóre  odbyło się na dniu 25. 
lutego.

Na zgromadzeniu tem, które odbyło się pod 
przewodnictwem zastępcy przewodniczącego P. Ma­
ksym owicza przedsięwzięto orzedewbzyitkiem wy­
bór sześciu członków dyrekcji i trzech zastępców, 
tudzież dwóch członków R aay  Nadzorczej i dwóch 
zastępców.

Po żywej agitacyi przedwybor :zej w ypadł 
wybór po myśli oponentów, a  mianowicie w y b ran i: 
a) do  D y r e k c j i :  1. Bałaban Józef, c. k. Radca 
skarbowy. 2. Pappee Jan , R adca rach. c. k, Kra­
jowej D yr. sk. S. Piżl Jan , R adca rach. c. k . Na- 
mie~tnictwa. 4. Sahanek A dolf, R adca rach. c. k. 
Namiestnictwa. 5. Zubrzycki Teodor, R adca sądu 
krajowego. 6. B lauth Edm und, RacKa rach. c. k. 
Namiestnictwa (na I r.) — Z a s t ę p c y  1. Dobro- 
wolsKi W incenty, Oficya* rach. ę. k. m tend. woj- 
skow sj. 2. NiżałowsKi Ludwik, rew ident rach. c. k . 
Namiesi.nictw-a. 3. W olański Michał, adjunkt c. k. 
główmej kasy krajowej. — bl ć o  R a d y  N a d z ó r  
c z e j :  I  Dr. Żygadłowicz A lfred , R adca prokur, 
skarbu na 3 lata. 2. G racka Karol, R adca rach. 
c. k. kraj. Dyr. skarlm . 3. Dr. Łoziński Bronisław

lepszych chęciach niepodobna dopatrzeć owe­
go pożądanego skutku. Karnawał howiem 
tegoroczny odbył się dawni m trybem, a jeżeli 
się czem różnił od swoich poprzedników, to 
chyba tem tylko, że jaskrawiej odbijał od 
ponurego tła  powszechnej biedy. Hulano 
szalenie — bawiono się wybornie, albo przy­
najmniej udawano bardzo zręczni^ zabawę. 
Złośliwe oczy utrzymują nawet, za pośre­
dnictwem niemniej złośliwych języków, jako­
by widziały wiele tańcującej nędzy. To bar­
dzo możebne —  gdyż wobec ciągłych, nie­
kłamanych narzekali na brak monety, t ru ­
dno przypuścić, żeby wszystkie pary, które 
się w tym roku, choćby tylko na publicz­
nych zabawach, poświęcał} kultowi Terpsy- 
cbory, posiadały aż do zbytku liczny zbiór 
stalorytów banku narodowego — owszem, 
przeciwne przypuszczenie wydaje mi się o 
wiele prawdopodobniejszem.

Widziano też — jak utrzymują pomie­
cione języki — wiele prawdziwie pięknych 
biustów, obnażonych ponętnie za pomocą.... 
pożyczki zaciągniętej w stowarzyszeniu urzę­
dników, widziano w drobnych rączkach prze­
śliczne bukiety, przedstawiające  wartość !

zegarków nastawionych w banku, widziano 
wielu pełnych nadziei młodzieńców, ubiega 
jących się o względy nadobnych dziewic, 
z których niejeden wrócił nać1 ranem ze sali 
balowej do nieopalonej izdebki i zębami 
dzwonił od zimna, zdejmując ze siebie frak. 
ozdobiony orderami kotylionowymi; widziano 
prócz tego wiele innych rzeczy, mogących 
dać świadectwo o niezmiernie ożywionym 
obrocie kapitałów, jaki w tej porze ogólnego 
bezbołowia wykazują banki zastawnicze i to­
warzystwa zaliczkowe. Wszystko to są ozna­
ki pozwalające się domyślać, że wiele, wiele 
jeszcze karnawałów poprzedzi długie posty, 
zanim doznamy błogich skutków środka pe­
dagogicznego.

Tymczasem baJ na ubogich, z którego 
ubodzy dostali o 244 złr. 45 et. mniej, jak ­
by dostać by li powinni, — tyle bowiem wy­
nosiły koszta urządzenia balu — przyniósł 
nam jedną zbawienną naunę, z której nie­
tylko farmaceuci, ale i inni z farmakologją 
nic wspólnego nie mający zwyczajni podska- 
kiewjeze, powinniby w przyszloffci skorzystać. 
Znaną niezawodnie będzie szanownym czy­
telnikom już z dzienników stołecznych, bar­

dzo ciekawa, przez pana Lama w kronice 
; z dnia 25 stycznia b. r. szczegółowo opisana 
historya, o panu „Podskakiewiczu farmaceu­
cie,” który w swej wobec coraz bardziej na 
uznaniu zyskującej bydropatji, uiczem nieu­
sprawiedliwionej zarozumiałości, wyobrażał 

| sobie, że farmaceuta może z byle kim wal­
cować. Pokazało się jednak, iż zapuściwszy 

j się w pewne niepospolicie wysoko położone 
sfery, wrócił z tam tąd zupełnie przekonany, 
że jakkolwiek czysta, żadną przymieszką 
piożności niezmącona miłość bliźniego, na 
kazuje naszym dobroczynnym paniom, urzą­
dzać bale na ubogich, wcale atoli nie idzie 
zatem, iżby panu Podskakiewiczowi farm a­
ceucie woino było, pod osłoną Terpsychory, 
rozwijać propagandę bezwzględnej równości 
stanów. Jak powiadam, brak wszelkiej bez­
względności wyłazi na każdym kroku, jak 

j  szydło z worka. I chociaż nie da się za­
przeczyć, ze taki dajmy |na to Podskakie- 
kiewicz farmaceuta, gdyby był sam na świę­
cie. mógłby może pod pewnemi warunkami 
uchodzić za człowieka — nawet za człowie­
ka dobrze wychowanego i mówiącego po 
franćuzku — w porównaniu wszakże z pe-
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koncepista Wydziału krajowego i współpracownik 
rządowej „Gazety lw o w k ie j1. -  Z a s t ę p c y :  1.1 
D r. Balasits A ugust, Sekret, c. k. prok. sk. i do- j  

cent uniw ersytetu Iwows. 2. W ittek  Leopold, ć. k 
siarszy komisarz skarbowy.

Po dokonanych wyborach odczytał p. prze­
wodniczący w nioski które wniesiono do Dyrekcji 
a  m ianow icie:

1. W niosek D ra B alasitsa na zreasumowanie I 
n a  walnein zgrom adzeniu z dnia 18 lutego zapadłej i 
uchw ały dotyczącej p o b ie r a n ia ^ 0 od udzielonych 
zaliczek i na powzięcie natom iast nowej uchw ały, 
pobierania od tych zaliczek 100 n-

2. W niosek D ra Balasitsa na zreasumowanie 
licnw ały zniżającej członkom dyrekcyi m arki pre- 
z e n c y jn e  za każde posiedzenie z 2 złr. na 1 złu. '

3. Petycye wielu członków o zezwolenie na 
wycofanie udziałów przed przepisanym terminem 
i . j. przed listopadem b. r.

Ponieważ wnioski te niebyły na porządku 
dziennym, k tóry  prócz wyboru członków d y rrk iji | 
nic więcej w sobie nieinieścił, przeto bez pod ła  
M ania wniosków tycli pod uchwałę otw arto nad [ 
nad nimi tylko ozómą dyskusyę, której ostatecznym 
wynikiem było że Dr. _Gerstmann postaw ił wnio­
sek zmiany sta tu tów , k tó ry  również na obeenem 
zebraniu niemógł b H  wzięty pod obr idę i został 
przekazany najbliższemu walnemu zgromadzenie 
nadzw yczajnem u, k tóre  odbędzie się na dniu 10 
m arca o godzinie 5. popołudniu.

D yrekeya ukonstytuow ała się na dniu 28. 
lutego i w ybrała z grona swego na czas od 1 lipca 
b r. aż do’ ostatniego czerwca 1881 r. dyrektorem : 
c. k. ofieyała kasy głównej .p. Maksymowicza za­
stępcą zaś dyrektora p. Bełcikowskiegó. W ybór ten 
został' przez członków przyjęty z ogólnein zadowo­
leniem, dowiaduję się jednakże niestety że p. Ma 
Itsymowiez nieprzyiął icgo wyboru i jesteśm y o- 
beisnie znowu bez dyrektora.

Rozmaituśui.

Szkolne kasy oszczędności ze sta­
now iska pedagogiki i ekonomii społecznej. — Ou- 
ozyt iniany .ia X III walnein zgroma izeuiu Gali­
cyjskiego Tow. Pedagogicznego w Brodach dnia 
21. lipca 1879 r. przez J e r z e g o  I l a r w o t a .  (Od­
b itk a  ze Szkoły). — Pod tym tytułem  w yszła w ła­
śnie nakładem  Tow arzystw a pedagogicznego z 
związkoM;cj drukarni mc Lwowie broszura omawia- 
iaca 'szko lne kaoy oszczędności i polecająca je  jako  
środek pedagogiczny; je s t to tia k ta t opracowany 
7, w ielką starannością , znajomością rzeczy, może­
my go więc polecić rodzicom, opiekunom i nau­
czycielom.

Spójnia. Pod tym  tytułem  zaczął wycho­
dzić we Lwowie dwurygodnik poświęcony ochro­
nie przemysłu i handlu krajowego, jak o  organ to ­

w arzystw a tej samej nazwy i w tym  samym celu 
we L uow .e zawiązanego. Odpowiedzialnym reda­
ktorem je:,t p. J ,.n  Ilinatow icz, zaś kierownikiem  
pisma p F. K. M artynowski, — Pismo to wycho­
dzi co drugłp sobotę w objętości arkusz? prenum e­
ra ta  zr.ś t.-kowego „ynosi 4 złr. 40 ct. a. w. rocz­
nie, członkowie spójni otrzymują je  b e z p ł a t n i e .  
Pierwszy nutr.er Spójni z dnia ‘21 lutego robi pod 
każdym względem bardzo dobre wrażenie.

Ort nt-zędnikćir teiegrnflcznych z 
rćą iuch  stron kraju otrzymujemy wyrazy zadow o­
lenia z powodu noiniiiacyi Pana A leksandra S troki 
D yrektorem  telegrafów w Galicyi. — Notujemy 
chętnie n i  tein miejscu ten objaw syinpatyi pod­
władnych urzędników dla przełożonemu swego.

■I ż G azeta Narodowa doniosła o uczcie ja ­
ką z tego powodu urządzili we Lwowie urzędnicy 
telegraficzni na dniu 2. marca. — W Przemyślu 
zaś urządzili urzędniey tutejszej głównej stącyi te- 
legrafieziiej na cześć nowoiniauowanego D yrektora 
swego skromny wieczorek na dniu 2(i lutego w 
którym  wzięli udział wszyscy urzędnicy stacyi z 
naczelnikiem swoim nr czele. — Pierwszy toast 
w niód p. H. na cześć Najjaśniejszego Pana, drugi 
p. I. na cześć nowomianowanego D yrektora. — J e ­
dność i serdeczna koleżańska zgoda cechow ały ten 
wieczorek.

Urzędnicy pocztowi rozesiali właśnie 
interesowanym broszurę w której je s t umieszczona 
ich petyeya do R ady Państw a w języku  niem iec­
kim. — Otrzymaliśmy również od nietórych urzęd­
ników telegraficznych oświadczenie iż czują się 
dotknięci pewnym ustępem te; broszury. —‘ Nie 
chcąc dopuszczać z tego powodu do niewłaściwej 
polemiki pomiędzy urzęnnikami różnych zawodów 
będziemy się starali w najbliższym czasie wyjaśnić 
i uchylić to nieporozumienie — z którego jecluak 
nasz; humoryst,, jn i skorzystał, b iorąc je  za przed­
miot swej hum oresk i, chociaż umiarkowanej i nie 
złośliwej.

H ektograf. Dla tych czytelników naszych, 
którzy nie znają tegoj przyrządu, podajemy opisanie 
takowego. Je s t to nowo wynaleziony przyrząd do 
w yrabiania autografów, to je s t do odbicia pism a 
własnego kilkadziesiąt razy. Przyrząd cały  jes t 
nader prosty, ja k  również i postępowanie z tako- 
Wjir.; składa on się bowiem jedynie z płyty, z skrze­
płej m asy galaretow atej, a użycie tego przyrządu 
jest n is tępuiące: pisze się na zwyczajnym papierze 
atram entem  chemicznym właściwie przyrządzonym, 
co potrzeba, gdy pismo obeschnie, kładzie sic pa­
pier zapisany na ową płytę galaretow atą w ton 
sposób, by pismo było zwrócone ku płycie, pr/.y 
czem papier lekko ręką wygładzić należy, by 
szczelnie przylegał do płyty. T ak  zostawić papier 
przez 3 do 5 minut  n i  płycie, potem zdjąć z nie; 
tak o w y .

Po odjęiin papieru z p ły ty  pozostanie pismo 
na płycie, poteir bierze się pojedyncze czyste arku­
sze papieru, nakłada się jeden po drugim na chwilę 
na p ły tę , a po zdjęciu go z p ły ty  pozostanie na 
papierze odbitek pisma, to je s t autograf.

W yna azek ten j  est bardzo prak tyczny  dl 
osób,* zakładów  i urzędów nawet, k tóre po trzc ijap  
często pomnażać..: listy, odezwy lub mniej wa*ne- 
rezoh.cye dla rozesłania fakow yeh różnym osobom,. 
W ażniejszych uchw iJ i doknm entów w ten  sposób 
pomnażać _.ie należy, ponieważ pismo nie je s t 
trw ałe i oSednie z czasem.

W iedeńskie fabryki hektogiafów  rob iły  z po­
czątku przy wyrobie tego przyrządu świetne in te- 
resa, a z .ły  sobie bowiem płacić za takow y często- 
i po 15 złr. a. w., gdy tymczasem wyrób takowegoi 
co najwięcej 3 do 4 złr. kosztować może. O- ile 
nam wiadomo naw et z kraju naszego wyszło- k ik a- 
tysięcy guldenów' do Wie'dn;a n: zakupno hekto 
g.afn, dziś nie potrzebujemy na to wysyłać tam  
pieniędzy, gdyż możemy sobie tak ; hek tograf spo­
rządzić w domu: wiemy już bowiem ja k  siię- spo­
rządza ową p łytę ga laretow atą, ja n  również ói. 
a tram ent chemiczny.

Z Nowin wyjmujemy następujący przepis pana  
Zillera z Goty do sporządzania dobrej masy do 
hek tografu ; białego karuku  10 części: trzym a się 
na sznureczku w naczyniu napełnionem, ltet.iią woda 
w m iejscu_ ogrzanem. Gdy karuk  należycie iiapęor 
nie jo, w yciąga się go z wody, a zdjąw szy ze sznn- 
reczka dodaje się do niego 100 ezęscir ►gliceryny i 
staw ia się z naczyniem do wody, któ-ia z w olna 
się ogrzewa. Gdy k am a  rozpuści się należycie w 
glicerynie i wymięszany zostanie, zbierze się a  płynu 
tego szumowiny i wiewa się go dc pudełka blasza­
nego wysukości dwa centiinetry, a  dowolnej obję 
tości (najlepiej objętości pół arkusza papieru), roz­
prow adzając pazyte— powstające pęcherzyki. Dobrze 
je s t wyścielić oudełkc woskoweni nłótnem (tak  zwa­
ny tafet woskowy). P łyn ten w chłfodnem miejscu 
zastygnie rychło i utworzy p ły łę galaretow atą, na 
której odbicia z łatw ością lODić ^.ożna.

A tram eni zas do hcktogiafi sporządza się 
według dziennika ap tekarskiego w następujący spo- 
;ób, a to : a r r a . n e n t  f i o l e t o w y :  2 części mety- 
fioletu. 2 części} rozcieńczonego kw asu octowego i 
4 części fiesty swanej wudy; a t r a m e n t  c z e r w o n y  
zaśń 2 części fnchs/ny. 1 częśe tdkoholu i 8 części 
destylowanej wody

Od pewnego przyjaciela pisma naszego o trzy­
maliśmy inny przepis na sporządzenie masy do 
hektografu. Bierze on: i , l i t r y  w ody, 1 j 6 kwasn 
octowego, ' ij kilo syropu białego, ij9 kilo glice- 
ryny, b8 kilo żelatyny. Najpierw gotnje wodę z 
kwasem octow ym , następnie rozpuszcza w tern 
że la tynę , poczein doda gliceryny i syropu i gotu­
je  tak  długo, dopokąii grudek w płyn.e nie bę­
dzie Podczas gotowenia mięsza ciągie i szumuje 
Pc wylaniu płynu yt naczynie blaszane należy po. 
wierzehnię w ygładzić łagodnie cienkim kartonem  - 
by usunąć pęcherzyki.

Chcąc po uży ciii hektografu uwinąć z płyty 
pismo pozostałe, należy płytę zmyć gąbką zmoczoną 
w zimnej lub też ciepł sj, byle nie gorącej wodzie!

Gotowe hektografy i a tram ent nabyć można 
w fabryce machin i narzędzi B ronisław a D eskura 
ive Lwowie, ulica Balonowa

wnemi istotami, kióre raczyły łaskawie przy­
jąć  na siebie obraz i podobieństwo boskie, 
człowieczeństwo Pudskakiewicza farmaceuty 
staje się bardzo względnem, a sam p. Pod- 
skakiewicz przedstawia się jako coś tak nik­
czemnie bagatelnego, coś tak maleńkiego....
prawie nieistniejącego, jako coś., coś... je- 
dnem słowem coś, na co się wtedy dopiero 
zwraca uwagę, gdy jaki oświecony, albo ja ­
śnie oświecony żołądek uczuje potrzebę pigu­
łek moryzońskicłi — co jasno i krótko sfor­
mułowane, należałoby w przyszłości umiesz­
czać jako dewizę na porządkach tańców, 
wszystkich z czystej miłości bliźniego wy­
pływających balów.

Reduta urządzona na teatr poznański, 
odznaczała się przedewszystkiem, wspaniałem 
elektryc/nem zaćmieniem; następnie obfitym 
brakiem masek, tudzież obfitością pyłu i in­
nych niedogodności. Pyszny namiot usta­
wiony na środku sceny, w którym uproszone 
panie sprzedawały „przedmioty za cenę nie- 
wyższą, jak  po ló  ct.,” tak szczelnie był 
obstawiony przez nader liczny zastęp człon­
ków pewnego, od czasu jubileuszu, niezwy­
kłej popularności zażywającego Kasyna, że

pomimo najszczerszej chęci, nie mogłem do- 
strzedz przedmiotów, przy których nabywa­
niu nie wolno było przekroczyć nawet tamy 
dobroczynności. Mówiono mi jednak, że do I 
tej koleacyi przedmiotów, sprzedawanych nie 
wyżej jak  po 10 centów, dla tego tyiko nie 
włączono dowcipu, by nie zatracać charakte­
rystycznej cechy redut lwowskich. Skłonne 
jednakże do abstrakcyi, patryotyczne umysły 
nasze,, potrafiły wznieść się po nad ten ob­
fity brak dodatnich stron reduty i przynio­
sły teatrowi poznańskiemu 1700 złr. czyste­
go dochodu.

Inne bale i wieczorki cieszyły się sto­
sunkowo bardzo do Drem powodzeniem i zdra­
dzały niezwykłą ockoczość w zabawie.

Z tern wzzystkiem. jeżeli wogóle k a r ­
nawał w obecnych ciężkich czasach uważać 
będziemy jako ósmy cud świata, w takim 
razie na dziewiątem miejscu, w rzędzie po- 
mienionych cudów, położyć' należy cechowy 
Dal prawników, który w kronikach karnawa­
łowych brylować będzie po wieczne czasy, 
jako świetny pomnik żywotności cechu p ra­
wniczego. Co tylko Dyło najpiękniejszego, 
wysłał Lwów na .ten bal cechowy i przeko­

nał nas, że pod tym względem nader hojnie 
jesteśmy przez Opatrzność uposażeni i naj­
mniejszej nie ma obawy, by do rozmaitych 

i innych niedostatków, przybył nam też -niedo­
statek piękności A przytem ten przepych 
w dekoracyi sal balowych, ta świetność 
i zbytek toalet, ta wspaniała długość ogo­
nów, ta niezrównana piękność i niezliczona 
ilość bukietów.... wszystko to dla bystrego 
spostrzegacza było zapowiedzią.... ciężkiego 
postu — który też jak się pokazaio, nie dłu­
go dał czekać na siebie.

Aby już nic uwagi godnego z pory po­
wszechnego Dezhofowia nie pominąć, muszę 
też wspomnieć po krotce o bu'’zliwem in­
termezzo, które odwróciło nas na chwilę od 
wesołych zajęć karnawałowych. Zdarzeniem 
tym były wybory stu ojców rn.asta. Nie bę­
dę się rozwodzić nad przebiegiem wyborów, 
który znany jest szanownym czytelnikom 
z dzienników tutejszych, konstatują tylko, że 
nawet przy tych wyborach — jak  z lezulta- 
tu tychże widzimy — przeważały względy 
pedagogiczne, dążące do wprowadzenia do 
rady miejskiej żywiołu przedmiejskiego , ce­
lem zaprawienia go do działalności w sprawach
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WiaJomośui urzędowe

m i a n o w a n i a : P rak tykanci sadow i: Jan  
P i e t r u s z e w i c z ,  Tadeusz J a n u s i e w i c z  i Mi 
■ihał Ł a z u i r k i e w i c z  auskultantam i sądowymi w 
>kiwpi lwowskiego 3ądu wyższego. — Sędzia pow. ; 

% tytułem  i charauterem  radcy sądow eg) w Bro- 
d J k  Franciszek K e r u i g  raocą sadu krajowego 
W Samborza. —  Zastępca c. k  Prokuratoryi Pań­
stwa Paw eł S i m o n o w i c z  radcą sądu krajowego 
w Złoczowie. — A systent telegrafu W łaaysław  
K e r n i g  asystentem  pocztowym w Złoczowie. — 
A diunkt kancelaryjny sądu obw. w Tarnowie Fran 
Ciszek P i e t r z y c k i  rejeutem ksiąg  gruntowych 
w Tarnow ie. — Komisarz dyreKcji policji w r ja  
kowie JiriLynand Hofmann starszym komisarzem 
policyi. zaś koucepista tej dyrekcyi Stanisław  Kó- 
tasek komisarzem policyi w Krakowie. Kpllcejjtowi 
prak tykanci D yrekcyi poczt. R yszard W  o p a t c r n i  
Józef 7 g e 1 koucepistam i przy tejże dy rekcji.

P r z e n i e s i e n i a : Oficyał pocztowy Edward 
Tdrnawiecki ze Złoczowa do Lwowa. — Radcy 
sądu krajowego Ludwik B uscbak z Sam boia uO 
Lw owa a Teofil Bereżnicki z Złoczowa do Sambora.

Urząd telcgraficŁ,i.y w Złoczowie zo­
staje z aeiem  15. b. m, zwinięty i do c. k. urzędu 
pocztowego w Złoczowie wcielony.

O tro in i^ne  posad) Woźnego przy są­
dzie krajowym w K rakow ie , dc prezydjum tego 
-ądu do dnia 23 marca. (43) — Sędziego pow. w 
Dąbrowęj do p rezydyun sadu obwod. w Tarnowie 

przeciągu dni 14 (43) E spedycnta pocztowego 
w Śzeul-yni pow iat Przemyśl do krajowej dyrck 
cyl poczt w czterech tygodniach (£4) S tarosty a 
ewentualnie dwie posad sekretarzy Namiestnictwa do 
Namiestnictwa do 20 marca (48) Espedyenta poczto­
wego w Liszkach do krajowej dyrekcyi poczt w 
cztereoh tygodniach. (43) Strażnika cywilno pob- 
cymego przy dyrekcyi policyi we Lwowie do koń­
ca marca do t" jie  dyrekcyi (48) Woźnego przy 
*adzie obw w Tarnow ie do 28 marca do prezy­
dium teo-oż Sadu (50) Jedua ew entualnie dwie po­
rad  koncepigtów dla spraw salinarnych przy kraj. 
dyrekcyi skarbu wg Lwowie clo prezydium tejze 
djTekryi w 4 tygodniach (*o0) A systenta rachun­
kowości przy gal. zarządach salinarnych do pre­
zydium kiaj.’ dyrekcyi skarbu we Lwowie w 4 ty ­
godniach (5C) Tłóraacza jęzvl:a włoskiego dla są­
du kraj: we Lwowie w 14 dniach do prezydium te- 
eoż sądu. (50) Pocztm istrza w Skale w 4 ty g o d ­
niach ‘do kraj. dyrekcyi poczt we Lwowie (50).

publicznych. Z tego też povyodu nic nie mam 
przeciw czynnikowi wyborów, pozwolę sobie 
jednak — acz niepowołany — zrobić uwagę 
że należałoby na przyszłość większą ostroż­
ność zachować przy wyborze haseł, pod któ- 
romi stają do walki. Często się bowiem zda­
rza, ze w walce jedna strona zwycięża pod­
czas gdyb druga ulega przemocy pierwszej, 
wskutek czego łatwo zajść może wypadek 
taki iż „łączność i zgoda” zwycięży i wej­
dzie do rady miejskiej, a „Prawość i rozsą­
dek” zrobi kompletne fiasko i pójdzie do ko­
sza. Taka zaś ewentualność naraża na szwank 
powagę municypalności, daje bowiem złośli­
wym ludziom sposobność do złośliwych u- 
wag. którym chyba tylko przyszłe rządy no­
wej rady miejskiej kłam zadać potrafią.

Tak więc tedy, mieliśmy karnawał ja ­
kich mało —  świetny — urozmaicony i we­
soły szalenie wesoły! Niema co mówić, 
dobrze nam się działo — i tylko nietrwało- 
ści wszech rzeczy na świecie, mamy do za-1 
wdzięczenia, że już od trzech tygodni Spie- j 
wn.mr gorzkie żale, przeplatane tą w iecznie; 
.się powtarzającą zwrotką:

Mensch! bezahle deine Sehulden!
Lang ist ja  die Lebensbahn,
Und du rnusst noch manchmal borgen, 
Wie du es so oft gethan!....

Oho. 1

P e t y c y a
urzędników pumiowych Przęd li >;awjr

*rniesiimd za inieyatywą galicyjskich urzę­
dników pocztowych do Rady państwa ''za ­
opatrzona przeszło 2000 podpisami opiewa;

W y s o k a  I z b o !
Znaczenie jakie pozyskały sobie zakłady 

pocztowe w situtek rozwiniętych obecnie sto­
sunków międzynarodowych, wymaga od Wy  ̂
sokiego R*ądu nie tylko zużytkowania wszy­
stkich środków', by tę 'tak ważną dla codzien­
nego życia instytucyę przez nowe urządzenia 
i ułatwienia wszelkiego rodzaju uczynić pu­
bliczności przystępniejszą, ale potrzebuje także 
w celu zadośćuczynienia zadaniu tych zakła­
dów, ciągłego zwiększania sił.

Wysoki Rząd starał się zawsze o odpo- 
i wiednie do wzrostu pracy pomnożenie sił,
' doświadczenie jednak uczy, źe pomimo to nie­
ustannie wzmagające się czynności, tylko przy 
wysilające) pracy urzędników zakładu poko­
nane być mogą.

Nowe urządzenia, międzynarodowe sto­
warzyszenie poczt, zniżenie należytości po­
cztowych w wewnętrznym i zewnętrznym 
ruchu, spowodują niezawodnie znaczne zwię­
kszenie czynności, które urzędników zadzwTy- 
czajną pracą obarczą.

Chociaż urzędnicy pocztowi starają się 
| wszelkieińi siłami zadosyć uczynić obowiązkom 
swoim, to przecież niejednostajne życie, ciągłe 
natężenie i nieustanna obawa przed wielką 
odpowiedzialnością, staje się powodem przed­
wczesnego zużycia ich sił umysłowych i fi 
zycznych ; pociąga za sobą przedwczesną nie­
udolność do pracy zawodowej sprowodowaną 
cierpieniami wskutek nużącego urzędowania 
powstalemi, i ziąd przychodzi ten smutny 

j  objaw, że zasłużony urzędnik pocztowy przed 
upływem do osiągnięcia całej emerytury u- 
sUwą przepisanych lat czterdziestu, staje się 
nieudolnym do pracy zawodowej, i traci na­
wet siły żywotne.

Jak przykrą jest ta myśl dla urzędnika 
pocztowego pełniącego ściśle obowiązki służ 
bowe. ‘ służącego społeczeństw u przez długi 

I szereg lat rzetelnie i wiernie, nie potrzebuje­
my bliżej objaśniać.

Wysoki Rząd odstąpił już od ogólnej 
ustawy pensyjuej i przyzwolił na niektóre 

. korzystne zmiany w takowej na rzecz poje- 
: dyoczych kategorii urzędników państwowych,
! Kt ó ry c h  zajęcie jest połączone z niezwyczaj­
nym wytężeniem sił umysłowych lub fizycz- 

jinyeh. Istnieje dekret nadworny z 22 sierpnia 
1794 roku (Zb. U. poi. tom. 5 str. 104), na 
mocy kturego urzędnicy kas państwowych 
ze względu na odpowiedzialność przy mani- 

! pulacyi pieniędzmi skarbowymi mogą być 
przeniesieni już po skończonych 30 lub ■ ' 
latach służby w' stały stan spoczynku z za- [ 
trzymaniem całej pobieranej płacy, jeżeli peł­
nili bez przerwy służbę przy kasie.

Dalej przyznaje podobne rozporządzenie 
byłej komisji naukowej z 28 września 1819 
roku (Zb. ust. poi. tom. 47 str. S48) nauczy­
cielom gimnazyalnym, katechetom i rektorom 
po 30 latach służbowych prawo przejścia w 
stan spoczynku z zatrzymaniem całej pobie­
ranej płacy i dodatków dziesięcioletnich.

Te ulgi przyznano wymienionym kate- 
goryom urzędników państwowych widocznie 
z powodu niezwykłej z służbą kasową połą­
czonej odpowiedzialności, a co do nauczycieli 
z powodu wymaganego wyższego wykształce­
nia.

Kasowym i w ogóle administracyjnym 
urzędnikom służy insLukcya kasowa i służ­
bowa za przewodnika pcdczas gdy nieobli­
czalna odpowiedaialność poczty nie posiada 
dotyczczas żadnej instrukcyi dla żafinego azinłu 
manipulacyi. Są w prawdzie ogólne, rozrzucone 
rozporządzenia i przepisy, które jednak czę­
sto bardzo w zastosowaniu, wielu zdolnych i 
rzetelnych urzędników krzywdzą a w wv- 
padau rozstrzygnięcia kwestyi wynagrodzenia 
szkód ze strony urzędnika okazały sie w wyż­
szej instancji często niedostatecznymi, a na­
wet sprzec-znemi.

Oto przykład : Rozporządzenie ministe- 
ryalne z 2 czerwca 1857 roku zawiera na­
stępujące przepisy postępowania przy odbio­
rze i oddawaniu worków z pieniądzmi:

..Przy oddawaniu i odbieraniu worków 
z pianiąazmi należy uważać szczególniej na 
stan i sposób zamkn.ęcia tychże. Osobliwie 
urząd odbierający te worki. przekonać się ma 
dokładnie przed otwarciem takowego czy ro­
dzaj i stan worka zewnętrzny nie są podej­
rzane, czy znajduje się na nim pieczęć urzędu 
nadawczego i czy ta nie jest uszkodzoną.

Gdy nie ma żadnej podobnej przeszko­
dy, należy otworzyć wmrek w obecności urzę­
dników przez dotychczasowe przepisy do tego 
przeznaczonych a po odjęciu pieczęci należy 

| sprawdzić zaWautość worka".
Na mocy tego rozporządzenia zasądzono 

urzędników pocztowych w Wiedniu na po­
krycie zaginionych dwóch listów pieniężnych 
z Kaposwar w wartości 492 złr. .30 et., któ­
rych w worku na dniu 1 marca 1872 roku 
przez nich odebranym brakowało.

Mianowicie wkrótce po odebraniu worka 
pokazało się uszkodzenie między fałdami, gdzie 
był związany. Zawiadomiono o tern naczelni­
ka i złożono komisyę, która zajęła się otwar­
ciem worka i sprawdziła brak listów pienięż- 
nych w wartości 492 złr 30 ct. Ponieważ 
sprawcę nie wykryto, zasądziła przełożona 
władza obudwóch odbierających urzędników 
na wspólne pokrycie brakującej sumy.

Jeden z nich ^apłacił przysądzoną mu 
połowę podczas gdy drugi wniół" zażalenie 
do Trybunału Administracyjnego. Trybunał 
unieważnił wyrokiem z dnia 7 maja 1877 1. 
585, orzeczenie ministerstwa handlu na tej 
podstawie że dotyczące przepisy nie mówią, 
czy rodzaj i stan wmrków pieniężnych badać 
ma jeden lub więcej urzędników.

badanie worków7 jest bez wątpienia 
powinnością urzędu ale w jaki sposób" ma się 
to odbywać, nie powiedziano — czy czynność 
ta poruczonę być może jednemu tylke utzę- 
dniaowi i czy przez jednego tylko ma być 
wykonywaną — niewiadomo.

7 tege wynika, że odpowiedzialność u- 
rzędników pocztowych jest bez porówmania 
większą niż innych, są oni bowiem mniej 
zabezpieczeni przed stratami i meszczęśli- 
wemi wypadkami iak inni urzędnicy admi­
nistracyjni.

Któż nie pamięta z bezprzykładną bez­
czelnością popełnionej kradzieży worka z pie­
niądzmi w wartości 20700 złr. z zamkniętego 
na dwa zamki wozu pocztowego, w drodze 
od poczty głównej do dworca kolei południo­
wej w Wiedniu w nocy z dnia 10 na 11 maja 
1879 roku?

Czy nie byli dotyczący urzędnicy w 
niebezpieczeństwie utraty chi iba i hańpy, edv 
by przypadek nie był odkrył zbrodniarza?

Nauczyciele ginmazyalni mają obowią­
zek kształcenia się przez ciągłe obznajmianie 
się z nowemi zasadami i zmianami na polu
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umiejętności; aie i urzędnik pocztowy obo­
wiązany jest obzna,jvniać się pilnie z przepi­
sana pocztowymi i z rozporządzeniami admi- 
nietracyjnemi. aby wyrobić sobie przegląd 
rużnorodDyck rozrzuconych, w całość nie 
zebranych dotąd rozporządzeń i okólników 
r przygotować się należycie do rozgałęzionej 
służby manipulacyjnej

Wszyscy urzędnicy państwowi mają stałe 
godziny urzędowe, które liczą z szczególną 
iukładDością, urzędują w biurach urządzonych 
wedle wszelkich wymogów bezpieczeństwa 
j wygody.

Urzędnicy kasowi mogą oabierać i wy­
płacać pieniądze osobiście, podczas gdy urzę­
dnik‘pocztowy narażony na wpływy niepogo­
dy, odbierać i wydawać musi najkosztowniej­
sze przesyłki n a ! dworcach kolejowych, na 
stacyach * podczas zmiany wozów pod gołe.n 
niebem; mając często na przeszkodzie najro­
zmaitsze wj padki. spóźnienia pociągów i po­
czty, zoieg licznych ekspedycyi, na odbierane 
kawałki zwracać musi należytą uwagę, musi 
je częstokroć powierzać obcym osobom na 
publicznej drodze, a otoczony przez strony 
uaładowywać takowe na wozy. C. d n.

6. Wybory uzupełniające ido Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej

7. Wnioski człórikó w, które najpóźmjj 3 dni 
przed walnetn zgromadzeniem ua ręce 
przewodniczącego pisemnie podać należy

8. Powzięcie nchwaty co do lnetrukoyi dla j  
rady nadzorczej.

Dyrekcya doręczyła każdemu z człon- 1 
ków wraz z zaproszeniem na to zgromadze­
nie tak ie  sprawozdanie z swych czynności 
za rok 1879. W następnym numeize podamy 
czytelnikom naszym to sprawozdanie wraz 
z sprawozdaniem z odbytego walnego ze­
brania.

sUpsiŚBi B

Ruch stowarzyszeń.

Stowarzyszenie u r z ę d n i k ó w  
w  Przem yślu wykazuje za miesiąc styczeń 
1880 rokn.

A. P r z y c h ó d
1. Pozostałość gotówki w kasie z koń­

cem roku 1'879 . . . 97'76
2. Wpłacono tytułem wkładek na 

udziały . . . .  1269T8
3. Wpłacono tytułem wkładek oszczę­

dności . . . .  237‘00
4. Wpłacono do funduszu rezerwowego 6 00
5. Zwrócone zaliczki . 79907
ii. Pobrane odsetki 13000

czyni razem 2539-90
B. W y d a t k i

1. Zwrócone w kładki na udziały 152-71
2. „ „ oszczędności 750’—
3. Udzielono zaliczek . . 40127
4. Na odsetki ulokowane kapitały 654-53
5. Zapłacone odsetki . . 1'54
6. Członkom tytułem dywidendy lub

7%  odsetek od wkładek . 2o073
i. Pozostaje w kasie gotówką z koń­

cem stycznia 1880 roku 329-73
czyni razem 

Ogólny ruch kasowy w stycznia 1880 
Przemyśl dnia 12 lutego 1880 

Jan Szuwaiski

2539-90
5079-80
r.
kasyer.

Zwyczajne w alne zgromadzenie
przemyski! go stowarzyszenia Urzędników 
odbędzie się na dniu 14. marca o godzinie 
3 popołudniu w sali rady miejskiej w Prze­
myślu przy następującym porządku dziennym: 
1 /Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za 

rok 1879.
2. Sprawozdanie rady nadzorczej.
3. Powzięcie uchwały co do podziału czystego 

dochodu i wynagrodzenia.
4. Powzięcie uchwały co do sposobu loko- 
' wania * Inndusztr rezerwowego 4 -zbędnych

kalifatów.
3. Powzięcie uchwał co do przedmiotów w 

ł?. 3(*.' statutów walnemu zgromadzeniu 
pozostawionych.

Związek, organ „Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospoaarczych" podając swoje uwagi
0 stowarzyszeniach w k ra ju  poświęca osobny ar­
ty k u ł stowarzyszeniom urzędników , a  aczkoiwiek 
niezupełnie zgadzam y się z zapatryw aniam i tam 
wyłuszczonymi to przecież p,zyznać musimy że 
wiele w mm praw dy i uwag bardzo trafnych. — 
Odkładając na  później odpowiedź na  ten artyku ł 
szczegułową, chcielibyśmy przede wszy tuiem zazna­
jom ić z nim czytelników naszych i w tym to celu 
podajemy go na  tein miejscu dosłownie.

Oto pod napisem „Spółki urzędnicze" pisze 
p. Dr. A . Z. redaktor „Związku" co następuje:

W  niniejszym U3tępie mówić zamyślamy o 
spółkach zaliczkowych urzędniczych, p owscałyc i 
lub urządzonych na wzór dawnych konsoreyów I. 
ogólnego stowarzyszenia urzędników austrow ęgier- 
skiej monarchii — z pominięciem inn rch zaliczko­
wych stowarzyszeń urzędniczych, ja k  Towarzystwo 
zaliczkowe urzędników i sług galic. dróg żelaznzch, 
Stowarzyszenie oszczędności i kredytu  u-zędników
1 służby c. k. uprz. kolei K arola Ludw ika ł T o­
warzystwo zaliczkowe urzędników pocztowych, 
które w szystkie we Lwowie is tn ie ją , a  w orgam 
zacyi swojej i sposobie operow ania znacznie się 
różnią od spółek urzędniczych, powyżej wzmian­
kowanych.

W edłng dość szczegółowych zapisków i in- 
formacyi naszych , pow stały w Galicyi podobne 
spółki urzędnicze w następującym porządku co 
do czasu:

1) we Lwowie z r. 1865. 2) w Przem yślu z 
r. 1867, 3) w Sanoku z r 1874. 4) w Stanisławo­
wie z r. 1874. o) w Tarnowie z r. 1874. 6.) w Ko­
łomyi z r. 1876. 7) w K rakow ie z roku? 9) w So­
kalu  z roku? 9) w Żółkwi z roku? ; re trzy  osta t­
nie są z przed r. 1873. i należały niezaprzeesenie 
do najstarszych w Galicyi.

K tok .w iek zaznajomił się z ruchem naszych 
stowaryższeń musi tym  — choć w początkach 
czystr n i e m i e c k i m  — konsorcyoin oddać spra­
wiedliwość, że im zawdzięczamy pierwsze p rak ty ­
czne wiadomości w sprawach stowarzyszeń kredy­
towych . Jeszcze mało k to  u nas m vś,ał o zaKła 
daniu stowarzyszeń a  naw et może nie dysza ł o 
Schulzem i jego syjtem ie, gdy ,uz istn iały  i rozwi­
jały  się, zwłaszcza starsze, spółki urzędnicze. Na- 
wetj gdy w r. 1871. zakładano Tow arzystw o za­
liczkowe we L w ow ie, słyszeć można było z ust 
pow ażnych, że kreacya ta  nie ma ra c y  bytu  v 
obec istniejącej we Lwowie spółtd urzędniczej 0  

I potrzebie zastosow ania tej samej zasady do k re ­
dytu  dla drobnego handlu i przemysłu mało kto 
wówczas by ł przekouauy — w rozróst na większą 
skalę mało kto wierzył.

Po r. 1873. i po wejściu w  życie ustawy 
kw ietniow e,, istniejące pod ten cza u konsoreya I. 

I ogólnego Stow arzyszenia urzędników austro-wę- 
gierskiej monarchii zastosow ały się do je j wyma­
gań , ale zaraBMii odłączyły się od W iednia, i — 
spolszczyły się, o ile były instytucyam i memiec- 

' kimiJ Dla ty c i tedy dwóch przyczyn nie m .ały u 
nas nigdy te konsoreya, a  późniejsze spółki zalicz­
kowe urzędnicze, do walczenia z opinia, publiczną.

A  gdy Schulze w „Bliitter f. Gen„ssenschaftś- 
i wesen“ a  Ziller w „Genossenschaft", energicznie 
w ystąpił przeciw podobnym konsoreyom, kultyw u­
jący  rr jedynie k r e d y t  k o n s u m c y j n y  — gdy w 
roku 1874 i 1875 na nowo w „Genossenschaft" 
przeciw spółkom urzędn.zzym w ystępyw ano, że 
rząd zaczął je  na niekorzyść innych stowarzyszeń 
faworyzować pod względem opłacania należytosci

rządowych podatków , — .myśmy.milczeli, wycho* 
dząc z przekonaniaj" że stosunki urzędnika pań 
stwowego w ym agają pomocy w kredycie, i choć 
on dia niego nie je s t produkcyjnym , ale je s t przy 
zdrowem zużytkow aniu zawsze zachowi w^zym i 
ochronnym w obec lichwy i 1 ń&LzwyotfajŁjch w y­
padków ; — milczeliśmy ho instytucye te były dla 
r.as weterenam i w pracy nu polu stowarzyszeń; —* 
i milczeliśmy, b ;  ceniliśmy w nich spełnienie obo­
wiązku obyw atelskiego: spolszczenia się.

I  dziś wrogo B e  jesteśm y dla instytucy) 
tych usposobień — 1 owszem życzymy iin rozwoju 
i powudzema, a  jeżeli k ilka  uw ag krycycznycli u- 
ezyn ie ’ sobie pozwolimy, to  czyaimv to w dobrej 
wierze i dla ich pożytku.

Przfcdewszystkiem spodziewać się należało, 
że spółki urzędnicze spolszczą się n ietylke co do 
formy, ale i co do ducha, że s.ę  połącz \  z innemi 
stowarzyszeniami w kraju. Tymczasem spółki te  
stoją z dala od rucnu stowarzyszeń w kraju . Żadne 
z nich nie należy do Związku, żadne z żadnem 
stowarzyszeniem nieurzędniczem się nie kom uni­
kuje, a zdarzały się naw et w ypadki, ja k  we Lwo­
w ie, że przewodniczący D yrektor tutejszej spółki 
odmówił d a t do „B ocznika1 z uw agą: „że my ża­
dnych nie damy w ykazów  do Boczników krajo­
wych spółek, b o  my, fu  n i e  n a l e ż y m y ,  t y l k o  
d o  W i e d n i a  (!)“. ' ' '=

Nawet w statutam i swych, a  szczególnie W 
ustroju adm inistracyjnym , koiążkoy ości i t. d. chęt­
nie wyróżniają się ie jpó łid  od m nych siowarzy- 
szeń krajow ych.

Nasuwa się py tan ie , czy też organizacya 1 
rozwój tych spółek je s t skutkiem  tego bezpiecz­
niejszy i pomyślniejszy, niż innych stowarzyszeń 
w kraju  ? ■

Przypatrzm y się cyfrom! Z w ykazanych po­
wyżej 9ciu istnieje dziś rylko 5 spó łek : we Lw o­
wie, w Przem yślu w Sano ku , w  Stanisławow ie i 
Kołom yi, a  z tych dochodzą nas wiadomości o 
Bpołce w S tanisław ow ie, że w r. .1878 jak ieś za­
szły „w ypadki", skutkiem  czego nieotrzym aiiśm y 
dat do V. „Bocznika", a  spółKa podobno do dzis 
dnia nie uporządkow ana. W iększa więc połowa 
spółek runęła zaginęła lub zachw iała się. Cztery 
(w Krakowie, Tainow ie, Sokaiu i Żółkwi), które 
stanowczo już nie istnieją, „roz'azły się", ja k  nam 
z wiarygodnego doniesiono źródła, bez należytej 
likw idacyi, bez zainteresowania się . c z ł o n k ó w a  
naw et władz publicznych.

Lecz przypatrzm y się i-1 w czem różnią się 
spółki urzędnicze w orgam zacyi swej oa innych 
stowarzyszeń?

Przedewszystkiem  przyjęto uT tych spółkach 
(oprócz w lwowskiej, gdzie porękę nieograniczoną 
p r z e f o r s o w a ł  w r. 1374. nasz K edaktor wbreW 
woli zarządu) — porękę ograniczoną, co niesły­
chanie utrudniło uzyskanie k redytu  tym spółkom. 
Panow ie urzędnicy widzą w poręce nieograniczo­
nej ja k iś  więcej rewolucyjny element, bo groza je j 
następstw  je s t w łaśnie dla urzędników, Których 
płace nie są przedmiotem egzekucyi, mniej s tra ­
szną, niż dla kupców, przemysłowców i właścicieli 
nieruchomości, których dochód nie je s t obwaro­
wany tak  sprzecznym z pojęciem prawa i sniszno- 
ści przywilejem ustawowym.

Zarząd, ezy'i dyrekcya tych spułek stanowi 
strasznie ciężkie ciało, ho liczy od 6 do 16 człon­
ków, W fak  licznem gronie musi ostatecznie, je­
żeli prowadzenie interesu ma być jednolite , jakaś 
jednostk ,, ująć ster w swoje rece — musi uzurpo­
wać sobie wtadzę i zaprowadzić rząd absolutny, 
na  co też rzcczyi iście członkowie tych spółek się 
żalą. — Dodać ic tego biurokratyczny ustrój za- 
rządi tych spółek — i wyłonienie się najgorszych 
biurokratycznych narowów, jak  faworyzowanie po­
pleczników i pochlebców, teroryzow anie w  spółce 
podwładnych, w -urzędzie i t. d. — a przekonam y 
się , że ta  forma zarządu nie je s t odpowiedną dla 
insty tucy i, których zasadą je s t w o l n e  p o ł ą c z e ­
n i e  s i ę j  e d n o ś t  c k d l a  w z a j e m n e j  p o m o c y  
i w  y g o d y .

■ N atom iast B ady nadzorcze złożone są z 3 
najwyżej z ,,5 | członków i oprócz praw a kontroli 
pozbawione są wszelkich Innych atrybucyi, ze sta­
tutów  innych stowarzyszeń zaliczkowych w kraju  
w ypływających. Skutkiem  tego pozbawieni sa człon­
kowie drugiej inśtancyi w swoich sprawaaf., a u- 
cjiwały nawet arb :tra in t D yrekcyi nie m ają ko- 
rektyw y w uchwałach B ady nadzorczej (u nas 
słusznib zawiadowczej).

W  statu tach  spółek urzędniczych widoczną 
je s t dążność do zapewnienia stowarzyszeniu wzro­
stu funduszów własnych. Przeciw  tem u w zasadzie 
nic zarzucić się nie da, jednakow oż nie <ależy po­
większać m ajątku, choćby instytucyi publicznej, z 
krzyw dą jednostek. A  za tak ą  krzyw dę uważamy 
niepraktykow ane w innych stowarzyszeniach, a
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Przyjęte do w sz/stk ięh  niemal*'fctatiftów spółek 
urżędniczych postanow ienie,’ „żeH póżńione spłaty  
na udział ulegają grzywnie po centa od 1 zł.' 
za każdy  dzień z w ł o k i c o  czyni 3 6 '/„•ko rocznie! 
Nie ulega w ątpliwości, te  członkowie powinni re­
gularnie czynić spłaty  na  uuziały i D yrekcya 
wszelkiemi moralnemi środkami, choćby wyklucze­
niem, wpływać na to  powinna, ale karać lichwiar- 
skiemi 36 'j, procentowem i grzyw nam i, wydoju się 
nam za surowe. W szak spóźnienie sp łaty  na udział 
pociaga ju ż  dla członka m a t e r y a l n ą  stra tę  w 
ubytku dywidendy. Jeszcze więcej krzywdzącem 
wydaje nam się postanowienie, pow tarzające się 
w statu tach tych spółek, „że skoro członek przez 
sześć i dalszy jeden  miesiąc nie czyni w płat na 
udział, natenczas uiszczone dotąd opłaty ua uuział 
przepadają na  rzecz funduszu rezerwowego". Po­
stanowienie to jes t, zdaniem naszem, sprzeczne na 
wet z ustawa z 9. kw ietnia 1873. Dz p. p. Nr. 77.
— jeżeli sądy podobne postanowienia statutow e 
rejestrują, czynią to chyba wbrew ustawie §. 55. 
powołanej bogiem  ustaw a orzeka w yraźnie, „że 
członkom przysługuje prawo żądania swego udzia­
łu , ja k  go w ykazuje Zamknięcie rachunkowe za 
rok , w którym członek ze stowarzyszenia ustąpił
— a t y l k o  nie mają praw a do funduszu rezerwo­
wego i innego m ajątku stowarzyszenia, jeżeli (w tym 
p u n k c i e )  statv.t inaczej nie postanaw ia, t. j. je ­
żeli s ia tu t nie przyznaje ustępującem u członkowi 
także i prawa do udziału w i n n y m  m ajątku  sto- 
worzyszenia. Że dodatek ten „jeżeli i t. d .“ odnosi 
się tylko do postanowdeń co do „funduszu rezer­
wowego i innego m ajątku stowarzyszenia", w ynika 
jasno tak  ze stylizacyi §. 55. ja k  i z m o t y w ó w  
komisyi R ady państw a, w których nigdzie nie za 
przeczono członkom praw a do swoich wkładek, na 
udział wniesionych. §. 11. saś ustaw y v yrażnie 
zastrzega : „że statu t stowarzyszenia nie może od- 
Btępywać od postanowień "staw y  t y l k o  w t y c h  
p u n k t a c h ,  przy których to wyraźnie je s t jako  
donuszczalne orzeczenem," w tym w ypadku więc 
odmiennych postanowień nie przypuszcza. J a k  zaś 
krzywdzącem je s t to postanow ienie, przytoczymy 
p.zykład." Przedłożono nam Nr. 1092. udziału z r. 
1873. na 50 zł w spółce lwowskiej, na k tó ry  czło­

O  G

nek w płic ił pc 2  marca 1877. 36! zł. ,p0 ct. W łi -1 
ściciel tego udziału w yjechał z ; Lwowa i dowie 
dział się w r. 1878., że udział jego przepadł na 
rzecz funduszu rezerwowego.

Otóż tym w ypadku, gdyby tylko dopisy­
wano do udziału, ja k  w innych stowarzyszeniach 
dywidendę, to udział ten byłby bez w kładek już 
w .v 188C doszedł blisko 50 z ł .: gdyż za r. 1877 
należało mu się lO^j. dywidendy od 36 zł. 50 ct. 
t. j. 3‘65 zł., za r. 1878. 10°|o od 40 zł. 15 ct. t. j. 
4-91 zł., za r. 1879. 9o|0 od 44 zł. 16 ct., t. j. 3.97 
zł -c z y l i  wynosiłby w marcu 1879 r. 48 zł. 13 ct. 
P rzykład  ten najlepiej świadczy, ja k  niesłuszne 
je s t postanowienie sta tu tu , k tóre pozbawiło w kła­
dek udziału 1. 1092 w spółce lwowskiej zaoszczę­
dzonych w sumie 36 rł. 50 ct.

Gdyby choć z tego niezwykłego sposobu po­
w iększania funduszów własnych członkowie spó­
łek  mieli ja k ą  k o rzy ść , to jeszcze nie jedno wy- 
tmmaczyćby się dało. Śmiało jednak  twierdzimy, 
iż tej korzyści nie widzimy. Spółki urzędnicze po­
bierają od członkow swoich najwyższy prawie mię­
dzy stowarzyszeniami procent od zaliczek, bo usta­
nowiony je s t wszędzie*) na 12 od sta rocznie.

Pizyczyna tej wysokiej stopy procentowej 
leży w tein, że stowarzyszenia te praw ie własnym**) 
operują kapitałem , a  przecież c h c ą  pobierać w y­
sokie1 (zazwyczaj 10" l0) ayw iaenay. Obcy zaś k a ­
pitał, zwłaszcza tani, w prowadzić trudno, bo temu 
stoi na przeszkodzie raz poręka ograniczona, dru­

*) W  V. Roczniku wymieniono na podstawie 
w ł a s n o r ę c z n i e  przez prezesa D yrekcyi spółki 
lwowskiej zestawionego wykazu, że stopa piocen- 
tow a od pożyczek w tej spółce wynosi 8 od sta 
rocznie. — Tymczasem dowiadujemy się, że spółka 
ta  pobiera 120jo zwykłych odsetek, a 36ol(, prowi- 
zyi zw łok i, a nadto • od członków nie ubezpieczo­
nych na życie 1°.0 na specyalny fundusz strat.

**) 2 tow arzystw a nie mają wcale obcego 
kapitału  w obrocie , a 3 inne posiadają go w sto­
sunku do własnego ja k  0'31. 013 i 0 7  do 1
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gi .a* zbyt wiejkię i szybkie gromadzenie kap ita ­
łów  własnych — w końcu źaś pewna tajemniczość 
jak a  się otaczają spółki urzędnicze, k tóre wbrew 
ducliowi ustaw y‘nie ogłaszają nigdy publicznie (we 
właściwem tego słowa znaczeuiu) rachunków  i 
sprawozdań swoich.

Postępowanie takie może być dogodne i ko­
rzystne tylko dla jednostek, zwłaszcza urzędników 
którzy posiadając m ałj kapitalik , chcą mieć wiel­
ką od tegoż rentę. Niezaprzzezenie je s t te  dla nich 
pomoc znaczna, ale dla ogółu urzędników mogłyby 
spółai ich przy innej, organizacyb, p izy  kroczeniu 
po mniej domorodnych, i przez ogół stowarzyszeń 
utartych drogach, przy większej jaw ności i liberal- 
ności w ustroju — daleko większe, niż dotąd, od­
dać usługi.

Sądzimy zatem , że należy się tym spółkom 
zbliżyć i' duchem de k .a ju  i do tutejszych stow a­
rzyszeń, postępywae, jak one, a nie szukać chluby 
w odrębności „urzędniczej", która dziś nie popła­
ca, ale w spełnieniu szczytnego zadania jak ie  so­
bie wytknęliśmy!...

Korespondencya od Redakcyi.

Panu I. H. M, w A*! Sączu, Z powodu na­
głych spraw, na porządku dziennym będących mu­
sieliśmy odłożyć wmieszenie nadesłanego nam arty ­
kułu do następnego numeru. — Panu Skołubie: u- 
mieścinij z niektórem i drobnemi zmianami.
P a n u .  H i p  w R. Znadesłanego nam artykuliku sko­
rzystam y przy najbliższej sposobnoćci. P  a n u A . Z. 
czekamy.

Do dzisiejjzego numeru załączo­
ny ćwiartkowy aoaaiek „Urzędnik Ko­
lejowy. “
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Z T E K I  H U M O R Y S T Y C Z N E J  U R Z Ę D N I K A .

Slup i Trąbka
czyli

-AAffl'W  A .
R O M A N S .

Trąbka luba, trąbka mała,’ I, 
W słupie raz się rozkochała, 
Schlebiała mu zalotnica.
Lecz ponure jego lica,
Uczuć żadnych nie zdradzały, 
Usta tylko przemawiały:

Oj nie nie nie nie, 
Niechcę niechcę Cię!

Luby, drogi, — mu szeptała, 
Ja Cię kocham,— wyśpiewała, 
Połączenia pragnę z tobą,
Nie opuszczę aż do grobu!... 
Lecz słup szhwny, wyprężony, 
Odpowiada przerażony:

Oj nie nie nie nie,
Nie chcę, nie chcę Cię!

Stałość upór przezwycięża, 
Pragnę ciebie mieć za męża 
Bym poruszyć miała piekła. 
Moim musisz być — wyrzekła. 
A słup na to: panno moja. 
Nadaremna miłość twoja,

Oj nie nie nie nie,
Nie chcę, nie chcę Cię!

Wprawazieś piękna, romantyczna 
I dowcipna i fertyczna, —
Lecz dotknęłaś mnie w broszurze 
Nosek nosisz nadto w górze 
Panien takich ja  nie lubię 
Przewiduję że po ślubie,

W trąbę puścisz mnie, 
Nie chcę. nie chcę Cię!

ęnfaneJc.

mmni in m 111 m nimin mm mm m inni mmmmmm mmmmmm mmmm mmmmmm min
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O d  ó - i i i a  l u t e g o  l S s O
poczęło we L w o w i e  wychodzić

pismo przemysłowo -  handlowe, polityczne i społeczne

N O W I N Y .
rism o to, pośw ięcone przeważnie ekonomicznym stosnnkom 

kraju, wychodzi dwa razy na tydzień, w każdą środę i sobotę 
i kosztuje z przesyłką pocztow ą;

r o c z n i c  ‘ . . . 6 złr. — ct.
p ó ł r o c z n ie ..........................  3  „ — “
kwartalnie 1 „ 50 ,

Z „Nowinami" można prenumerować w arszaw ską „Gazetę 
rolniczą" za p o ł o w ę  zwyldM ceny, t. j . po 6  złr. rocznie, 
3 złr. półrocznie, a 1 złr. 50 et. kw artalnie.

' ildirJnistracya t Redakcya Nowin we Lwowie' 
ul. Jagiellońska Nr 4.

Właściciele i wydawcy 
Ż e g o ta  <Kr*j b iń u k i i A le lru a n d e r  P i ia r t tk i .  

R edaktor 
T a d e n a z  R o m i nwwicz.

nimmmmmmmmmmmmmmmiummmmm nnmn mmmmmmmmmmmmmmm

Wyszedł właśnie nakfaJenę Redakcyi „Urzędnika” w  drukarni Jana bara 

w Przemyślu i jest dc nabycia we wszystkiej Księgarniacj w kraju

K O L E G A

J d A I £ i « D A R Z  8 T P D B S C K I

na rok szkolny 1880.

R o c z n i k  p i e r w s z y .

Cena egzemplarza oprawnego w płótno z złoconym tytułem 60 c. 
główny skład w księgarń Biaci Jeleniów w Przemyślu.

Pierwszy to  polski kalendarzy! tego rodzaju obejmuje on 160 s tr . 
czyli 10 mniejszych arkuszy druku • zawiera oprócz kalendarza część 
poświęconą dla rozryw ki i nauki, dalej cześć informacyjną obejm ującą 
w szystko co młodzieży szkolnej wiedzieć potrzeba, i rubrykowane 
karty  na zapiski wszelkiego rodzaju.

B ogata treść wyborowa kalendarzyka czyni go książeczką poży­
teczną d lt  naszej młodzieży szkolnej, a zastąpi on je j oraz wszelkie 
książ zki na zapiski, k tórem i przemysł zagraniczny ta k  obficie nas 
zasypuje

Odpowiedzialny redaktor: Jan Skwirzyński. Z drukarni Jsh a  Cara w Przemyślu.
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U R Z Ę D N I K O L E J O W I
Nasze żądania.

Bardzo rozpowszechnione jest  ̂zdanie 
iż urzęduiey kolejovvi. jako organa instytu- 
cyj prywatnych są funkeyonaryuszami piy 
w atn ju i, jak  urzęduiey bankowi lub innych 
na zysk obliczonych stowarzyszeń lub zakła­
dów. Zapatrywanie to bronione i zręcznie 
rozpowszechniane przez Kady nadzorcze i 
t)yrekcye rozlicznych dróg żelaznych, j^si 
fułszyirc, niezgodne ź prawdą.

Koleje, ÓW potężny środek komumka- 
cyjuy, służyć winne dobni ogólnemu prz ,r- 
czyuiać się winne do rnateiyalncgo dobrobytu 
i podniesienia siły pródiiKcyjncj'kl‘aju, który 
przeizyiiają; nie mogą one być u w aż., ni­
jako żrodło wzbogacenia się jednostek, nie 
mogą cne być uważane za speeyalną wła­
sność akeyonaiyuszów V. czystkie nieili u 
koleje w Austryi z nader małyn.i wyjątkami 
są subwencjonowane przez rząd, a ilość sub- 
wencyj przez- takowe rocznie pobieranych, 
reprezentuje sporą ilość miliouów guldenów, 
które opłacają w drodze podatku obywatele 
kraju, z czego publiczny charakter n 7ch in- 
stytncyi jest uiewątpliwym, « nie tylko rząd 
jako taki, lecz i ogół opodatkow anych, ogół 
obywateli ma prawo i obowiązek przez swe 
ciała reprezentacyjne i prawodawcze, wglą­
dania i noimowania zewnętrznych i wewnę­
trznych stosnnków i czyuności tych instytucyj.

Wprawdzie ustanowił rząd przy mini­
sterstwie handlu generalną inspekcyę dla 
dróg żelaznych, lecz zadaniem tejże jest spe­
cjalnie czuwanie nad bezpieczeństwem rućou 
— nie posiadamy atoli żadnego organu au­
tonomicznego lub rządowego, którego zada­
niem byłoby badać, czy i °41fe koleje żelazne 
odpowiadają awemn zadaniu poduiesienia 
dobrobytu kraju.

Z publicznego w prawdzie charakteru 
dróg żelaznych wypływy dla ich lład  nad­
zorczych i dyrekcyj specjalny obowiązek 
dbania o podniesienie materyalnej potęgi k ra­
ju , ani jeden zaś z zarządów kolejowych nie 
odpowiada temu zadaniu nawet w przybliże­
niu; dbają one jedynie o dywidendy, super- 
dywidendy i grube płace dla członków Rady 
nadzorczej i dyrektorów.

Cały skomplikowanj aparat koiejowy 
skierowauy jest jedynie do dopięcia tego 
jednego celu.

Nie podobna takowego dopiąć bez współ 
pracowników, bez urzęduików, nie podobna 
zaś także dopiąć takiego celu z urzędnikami 
swej egzystencji pewnymi, swego stanowiska 
obywatelskiego świadomymi; potrzeba do tego 
jedynie niewolniczo poddanych organów któ­
rzy poruczonyck poleceń wykouywać są 
zmuszeni nawet w brew własnemu przeko­
naniu, a lakowymi są dziriejri urzędnicy ko­
lejowi.

Unormowanie stosunku służbowego po­
zostawiono zupełnie zarządom kolejowym, 
które nie powodowały się aui sprawiedliwo­
ścią, ani sumienuością, a w urzędnikach swych 
jeno powolne narzędzie gwoli dopięcia swe­
go eelu mieć pragnęły, ezsgo też clokazały.

Dodatek do H-rn 5-go „Urzędnika.

Gdy zła gospodarka przedsiębiorstw 
prywatnych w pierwszej linii jedynie" właści­
cieli tego przedsiębiorstwa dotyka — zła go­
spodarka zarządów kolejowych sprowadza 
upadek żywotnych interesów kraju — organa 
tedy wykonawcze drog żelaznych, urzędnicy 
kolejowi, uważani być winni za urzędników 
publicznych, a unormowanie ich stosunków 
służbowych nie powinno być zdanem na po­
jedyncze zarządy kolejowe bez pośrednictwa 
rządu lub ciał reprezentacyjnych; gdy bo­
wiem urzędnicy kolejowi popierają i wyko­
nują iuteneye swych zarządów wręcz prze­
ciwne interesom kraju, nie ich w tern wina, 
gdyż żelazna do tego ich zmusza konieczność 
—. a wiua spada na ty ch , którzy mogliby 
przyłożyć rękę do zmiany radykalnej ty cli 
stosuuków.

Prawa i ofcowiążki urzędników kolejo­
wych objęte są tak zwaną „Dienstvorsclirift“ 
której essencyą próez ogólnych mało zna­
czących frazesów, jest ów paragraf uprawnia­
jący zarządy Kolejowe do wymówienia u- 
rzędnikowi służby bez wymienienia powodów 
t. j. pozbawiający urzęduika pewności jutra. 
Służąc nienagannie wiernie, z poświęceniem 
wszelkich sił żywotnych, może być urzędnik 
kolejowy usunięty każdej chwili ze swej 
posady, pozbawiony cbleba jednym zama­
chem pióra. Służba kolejna tak absorbuje 
urzędnika, tak go wyzuwa z wszelkich sto­
sunków społeczeńskich, tak mu nie pozwala 
być w styczności z innemi sferami, tak zer­
wać musi z światem, iż usuuięty po kilku 
latach*podóbnej służby, sterawszy młode swe 
lata w ustawicznej służbie nocnej, nie łacno 
jakiekolwiek zuajduje zajęcie. Paragraf ten 
srogi jesr to owym mieczem Damoklesowym 
zawieszonym nad głową urzęduika kolejowego 
nie dozwalającym mu mieć w ezemkolwiek 
własnego zdania, paragraf ten jest łańcuchem 
czyuiącym urzędnika kolejowego prawdziwym 
niewolnikiem; wszelką niesprawiedliwość, 
omijanie w awansie, niezasłużone kary pie­
niężne, najbardziej despotyczne traktowauie, 
wszystko przyjąć musi w pokorze z obawy, 
by paragraf ten do niego nie zastosowano. 
Urzędnik kolejowy obawiać się musi najnie- 
słnszniej zażaleń osób prywatnych, powolnym 
być musi niesprawiedliwym nawet często ży­
czeniom świata handlowego lub podróżnych, 
gdyż zarządy kolejowe schlebiając osobom 
trzecim potępiają zawsze swych urzędników; 
każdy'handlarz zajęczych skórek grozi urzę­
dnikowi ko lejów emu swemi koneksyami z 
gen. dyrekcją lub dyrekeya ruchu, jeśli nie 
chce być powolnem narzędziem jego życzeń 
i kaprysu; cc więcej, wskutek obawy przed 
tym paragrafem przyjmuje urzędnik kolejowy 
z pokorą przepisy przełożouyoh władz po­
zbawiające go dobrodziejstw prawa publi­
cznego ■ wspomnę tu tylko o owych przepi­
sach zabraniających mn występować bez 
zezwolenia dyrekcyi ze ska^jrą cywilną lub 
karną pod rygorem utraty służby, lub o prze­
pisie " wzbraniającym mu pod tym samym 
rygorem być korespondentem jakiego czaso­
pisma, lub członkiem jakiego towarzystwa.

Wszystkie przeważnie dolegliwości i 
utrapienia urzędników kolejowych są wyni-

I kiem ow ego barbarzyńskiego paragrafu, Któ­
rego uniew ażnienie jest pierwszym warun- 

i kiem polepszenia icn. bytu.
Drugim fundamentalnym braKiem jest 

brak przepisów dyscyplinarnych i brak pra­
wa rckiirsu. Gdy urzędnicy rządowi rekuro- 
wac mogą przeciw niesprawiedliwemu wy- 

! rokowi przełożonej swej władzy do instancyi 
. wyższej od wyroku tejże do ministerstwa, a 
czując się i tu pokrzywdzonymi do trybunału 
administracyjnego a nawet pozywać mogą 
rząd przed tiybunał państwa, urzędnikom 
ko. oj owym wszelki rekurs jest uniemożliwiony. 
Nigdzie bezpośredui przełożony nie ma tyle 
mocy szkodzenia podwładnemu jak  przy ko­
lei; karać 011 może swego podwładnego ka­
rami pieniężnemi i to najniesprawiedliwięj 

1 w wysoKości, nie będącej w żadnym stosun­
ku do jego płacy, a rekurs wystosowany do 
Dyrekcyi ruchu bywa niemal zasaduiczo za­
łatwiany na niekorzyść podwładnegc urzę­
dnika — gdyby nawet przełożony nietylko 
niesprawiedliwie ale nawet śmiesznie sobie 
postąpił, rekurs podwładnego staje się bez­
skutecznym „urn die Autoritat des Yorgesetz- 
ten zu waliren“. Przeciw wyrokowi dyrekcyi 
ruchu jest wprawdzie rekurs do dyrekcyi 
generalnej dozwolony7, ale dyrekeya ruchu 
nie jest obowiązaną podobnego rekursu prze­
dłożyć, może go po prostu odrzucić „weil er 
sieli zur Yorlage an die General-Direktion 
ni cli t eignet“, a jeśli go nawet przedłoży, to 
systematycznie niekorzystnie bywa załatwia­
ny, zapewue także diatego „um die Autor.- 
tiit der Betriebs-Direetiou zu wahren“ ; co 
więcej Dyrekeya ruchu w swych wyrokach 
często z góry odcina drogę wszelkiego re- 

; kursu orzekając, iż „gegen dieses Erkenn- 
tniss ein Reeurs mekt zuliissig ist“. Ostate­
cznie jeśli chodzi o materyalną krzywdę 11- 
rzęduikowi tak często niestety wyrządzaną, 

yjak może Dyrekeya ruchu lub Dyrekeya ge­
neralna rekurs w podobnej sprawie załatwić 
sprawiedliwie i bezstronnie, zwłaszcza skoro 
zwykle ten sam referent załatwia rekurs, 
który skrzy wdził lub ukaiał urzędnika.

Materyalne krzywdzeuia urzędników są 
tak na porządku dziennym, iż ze wzgiedów 
oszczędności "nader źle niestety zastosowanej, 
urzędnicy kolejowi niższych kategoryi, są 
wbrew Istniejącym przepisom najniesłuszniej 
upośledzeni; że wspomniemy tu tylko o krzy­
czącej niesprawiedliwości wykonywanej w 
kwesty! pomieszkali, o czem zapewnie ani 
rady nadzorcze, ani dyrekeye generalne nie 
wiedzą, gdyż nie może to leżeć w inteucyi 
tych władz, podwładuych swych urzędników 
tak niemiłosiernie krzywdzić, by zmuszano 
urzędnika dc mieszkania w jednym pokoju 
i ściągano za takowy 2u0 a nawet 300 złr 
roczuie, a to nietylko po m.astach, lecz i w 
miejscowościach , w których lepsze pomie­
szkanie kosztuje ledwie 5 złr.

Trzecią, jak  najrychlejszej zmiany do­
magającą się sprawą jest reforma dotych­
czasowego podz.ah1 służby nocnej. Urzęduiey 
poeztowi 1 telegrafu, których zajęcie najbar­
dziej do czynności urzędników kolejowych 
są zblizone, mają przed nocą i po nocy dzień 
a" nawet półtora dnia wolnego; czynności 
Przem yśl dnia lO -gł M arca 1880.
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nocae są tak podzielone, że urzędnicy ci po­
święcają każdą szóstą, piątą, a w najgorszym 
razie każdą trzecią noc służbie, nadto urzę­
dują w ciepłym pokoju, spokojnie, bardzo 
często potowe tej nocy się wysypiają, nadto 
za lę s:nżb<; nocną pob.erają osobne wyna­
grodzenie ru żące  do posilenia się i wzmo­
cnienia zdrcwm.

Urzędi icy kolejowi są każdej drugiej 
nocy a nawet każdej nocy bez przerwy za­
jęci ; praca tak jest podzieloną iż po dwu­
dziesto cztero godzinnej służbie następuje 24 
goclz. przerwa, poczem ponownie 24 godzin 
pracy, przy tera przez całych tych 24 godzin 
albo literalnie uganiają po stacyi bez w y­
tchnienia, narażeni na mróz i słotę, i tak się 
spracują iż następnych 24 godzin ledwie wy­
starczyć im może na spame i odpoczynek 
albo przykuci do telegrafu ani ruszyć się nie 
mogą z pokoju. Każde zboczenie, najmniej­
sza nieuwaga bywa dotkliwie pieniężnie ka­
rana, bez względu na to, iż często fizyczną 
jest niemożliwością wszystkien.u podołać; 
bardzo wiele urzędników ma 36 godzin słn 
żby a tylko każdą drugą noc. wolną t. z. są 
oni, ustawicznie, przez długie lata w służbie, a 
tylko każda druga noc przeznaczoną jest na 
spanie . odpoczynek; o kasyeraeh jnż ani 
mówię; są to maszyny którym dzień i noc 
każą ciągnąć — terają swe zdrowie bez 
wszelkiego uznania za lichą płacę ledwie 
wystarczającą na wyżywienie; ludzie ci obra­
cają znacznemi kwotami i nader często kryć 
muszą niedobory kasowe z własnej kieszeni, 
niepodobna bowiem manipulować bez strat 
materyalnych pieniądzmi będąc niewywcza- 
sowanym, zawsze niewyspanym. O wynagro' 
dzeniach za służby nocne nie ma mowy, a 
łatwo pojąć, że ludzie tak niemiłosiernie 
męczeni, których siły tizycznc i moralne tak 
są wyzyskiwane, muszą z obojętnieć na wszy­
stkie kwestye społeczne.

Najniższa płaca urzędnika kolejowego 
je s t 500 zrr. rocznie. Jeżeli jnż rz$d uznał, 
iż płaca taka jest niedostateczną i podwyż­
szył dotacye najniższe na 600 złr.j toć czas 
już najwyższy, by i zarządy kolejowe tak 
samo uczyniiy. Twierdzenie jakoby urzędnik 
kolej u wy, pobierający prócz pensyi kwate­
rowe, lepiej był dotowany jak  urzędnik rzą­
dowy jest nader mylne; gdy do 500 złr. 
płacy doliczymy 200 złr. kwaterowe wypada 
razem 700 złr., urzędnik rządowy pobiera 
zaś 600 złr. i 180 dodatku aktywalnego czyli 
razem 78o złr., a gdyby każdej lub przy­
najmniej każdej drugiej nocy był w służbie, 
to licząc 180 nocy po 50 centów, stanowi 
znowu 90 złr. czyi’ razem 870 złr. Gdy 
nadto uwzględuimj, iż urzędnik rządowy na 
fundnsz pensyjuy daleko mniej płaci, bo tyl­
ko 33% swego awansu, gdy tymczasowo 
urzędnicy kolejowi płacą połowę t j. 50%  
od awansu, gdy ostatecznie weźmiemy na 
uwagę iż 200 złr. kwaterowego figuruje tylko 
na papierze, bo urzędnik taki otrzyma jeden 
pokój za który tych 200 złr płaci, gdy osta­
tecznie uwzględnimy różnorodne kary pie­
niężne, o których urzędnicy rządowi ani 
wiedzą, będziemy mieli wierny wizerunek 
położenia urzędnika kolejowego.

Domagać się. tedy winni urzędnicy ko­
lejowi mianowicie:

1. ustalenia bytu materyalnego i zabez­
pieczenia swej egzystencyi, a to znie­
sieniem owego paragrafu przepisów 
służbowych, dozwalającego zarządom 
kolejowym oddalić urzędnika bez po­
wodów. a zastąpieniem go paragrafem, 
który by tylko w razach sprzeniewie­

rzeń lub występków podobnych zarządy 
kolejowe do oddalenia'urzędnika upra­
wniał, jak to się dzieje w służbie rzą­
dowej ;

2. zaprowadzenia przepisów karnych, któ- 
reby z jednej strony dozwalały wła­
dzom przełożonym karać podwładnych, 
z drugiej zaś strony ściśle przepisywały, 
kteay i w jaki sposób to nastąpić mo­
że niemniej by droga rekursu i nale­
żytego załatwiania sprawiedliwych od­
wołań się stała otworem a to do Dy- 
rekcyi rucbn, do Dyrckcyi generalnej, 
a ostatecznie do Rady nadzorczej;

3. by zarządy kolejowe nie wydawały 
rozporządzeń, wiążących i ścieśniają­
cych osobistą wolność urzędników jako 
ODywateli państwa;

4. by pomieszkania sprawiedliwie z uwzglę­
dnieniem miejscowości otaksowane zo­
stały, a stosownie do tego przypadająca 
nadwyżka kwaterowego zwiacaną była;

5. by nadmierne przeciążanie służbą zwła­
szcza służbą nocną radykalnej uległo 
zmianie ,1 i; " ,

6. by najniższa płaca urzędnika stałego 
podniesioną była na 600 złr. rocznie. 
Oto cel do którego urzędnicy kolejowi

wszelkiemi siłami dążyć winni i który w 
razie dopięcia stanowisko ich w społeczeń­
stwie uczyni takiein, jakiem  ono być powin­
no, na jakie twardą swą pracą i swem wy­
kształceniem zasługują. Z. A.

stowarzyszenie
oszczędności i kredytu urzędników i służby 

c. k. uprz. gahe. kolei Karola Ludwika

Dziesiąte wulne zgromadzenie członków 
tego stowarzyszenia odbędzie się nr* dniu 
14 marca^ b. r. o godzinie 4 po południu, 
we Lwowie, w sali stowarzyszenia „Froh- 
sinn“ przy  następującym porządku dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności komitetu 
za rok 1879.

2. Udzielenie absolutoryum komitetowi 
zawiadowczemu.

3. Wniosek komitetu o wprowadzenie 
miesięcznej am ortyzacji zaliczek.

4. Wniosek podpisany przez 40 członków 
u zmianę statutów.

5. Rozdział zysku, mianowicie: uchwalenie 
dywidendy za rok 1879 i renumeracyi 
dla referenta, prowadzącego księgi i 
knsyera.

6. Wybór nowego komitetu z 7 członków 
i 2 zastępców się składającego, tudzież 
wybói 2 rewidentów.
Komitet zawiadowczy rozesrał wpraw­

dzie członkom rodzaj jakiegoś sprawozdania 
pod napispm: „Obrót ogólny kapitałów. Ze­
stawienie ogólne za rok 1879.“ z tego spra­
wozdania niemożna jednak powziąć najmniej­
szego wyobrażenia o stanie sfimarzyszenia, 
o jego majątkn, ciężarach, czystym zysku, 
obrocie kapitałów, —- słowem jest to wzór 
sprawozdania jakiem ono być nienowinno.

Pouieważ księgi tego stowarzyszenia 
są nam niedostępne, a nie, mamy innych 
dat, nieDozostajc nam nic innego jak  podać 
to sprawozdanie komitetu czytelnikom na- 
sz3rm. Mianowicie wykazuje komitet: 

D o c h o d y  
Stan kasy z końcem roku 1878 1772-48
Wpisowe na rzecz fuuduszu rezer­

wowego . . . .  234-

W kładki członków w roku 1879 81989-85 
Zwrot zaliczek . . . 73819-31
Ściągnięte odsetki od zaliezek 4149-51

Czyni razem 161935-15 
W y d a t k i  

Zwrócone wkładki . . 66988'20
Udzielone zaliczki członkom . 8279900
Odsetki od w kładek członkom w y­

stępującym wypłaeane . 1695
Procent i dywidenda wypłacona od 

wkładek za rok 1878 i na cele 
humanitarne . . . 4139 13

Remuneracye i wydatki administra­
cyjne za lata 1878 i 1879 2284-45

Fozostałość w kasie z końcem roku
1879 . . 5737-42

Czyni razem 161965-15 
Z tych danych, jak  niemniej z innych 

wiadomości, z źródeł prywatnych czerpanych 
wnosimy że stan towarzystwa tego jes t pod 
względem finansowym nader pomyślny, po­
zostaw a jednakże bardzo wiele do życzenia 
pod wzlędein swej organizacyi i administracyi. 

Stowarzyszenie to istnieje od roku 18.70 
posiada obecnie przeszło 700 członków, i 
jest zorganizowane na podstawie statutu, kto 
ry  się mija z wszelkiemi zasadami dziś już 
ogólnie w stowarzyszeniach na wzajemności 
opartych przyjętemu, który jest tak ziedago- 
wany, jaKgdyby Schultze Delitsoh nicistniał 
nigdy na świecie;— a jeżeli to stowarzysze­
nie istnieje dotąd i rozwija się pomyślnie 
to m«, ono ten śwój rozwój do zawdzięczenia 
jedynie prawości, nieskazitelności i niezmor­
dowanej pracy członków dotychczasowych 

-komitetów którzy pomimo wadliwego statutu 
potrafił dotąd stowarzyszenie to podtrzymać 
i ochronić od upadku.

Nie chcemy dziś rozbierać wadliwości 
statutu tego, pozostawiając to sonie na przy­
szłość, konstatujemy tu tylko z zadowoleniem 
że postawiony jest na porządku dziennym 
wniosek zmiany statutu z zastosuwaniem go 
do ustawy z roku 1873, bo czas już najwyż­
szy, by stowarzyszeuie to zostało zreorgani­
zowane na podstawach ogólnie przyjętych 
i by byt jego nie bvł zawisłym jedynie od 
szczęśliwego skfadn komitetu zawiadowczego.

Przeniesienie zarządów kolejowych du kraju.

Nu dniu 1 marca posławił poseł Hau- 
sner w tom isyi budżetowej następujący 
niosek.

Wzywa się c. k. rząd
1. Ażeby spowodował towarzystwo ko' 

lei Arcyksięeia Albrechta na podstawie § 4 
statutów tegoż towarzystwa, do przeniesienia 
siedziby zarządu centralnego z Wiednia do 
Lwowa.

2. Ażeby we właściwej drodze wyjednał 
u towarzystw kolejowych gwarantowanych, 
których siedziba jest zuacznie oddaloną od 
kolei przeniesienie zarządów centralnych, lub 
przynajmniej binr kontroli i technicznych 
do siedziby dyreacyi ruchu.

Wnioskodawca poparł ter, swój wniosek 
niezbitymi na datach statystycznych oparty­
mi wywodami i żałujemy bardzo że dl? braku 
miejsca niemożemy podać jego mowy czy­
telnikom naszym. Mimo to jednak wniosek 
ten upadł w komisyi,— nieostatni raz jednak 
został on postawiony, mamy bowiem uzasa­
dnioną nadzieją że delegacya przy każdej 
nadarzonej sposobności tę sprawę zawsze po­
dnosić będzie aź do pożądanego skutku.


